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Promy na razie zastqpiq łunei

Prostowanie podkowy
Szansa skrócenia drogi
Police-Swinoujście

N A  M A P IE  widać najwyraź­
niej, że każdy mieszkaniec pół­
nocnej części Szczecina, jadąc 
nad morze dokonać musi dość 
sporego objazdu. I  choć cel je ­
go podróży leży na północy, mu 
si wyruszyć w p ie rw  na połud­
nie, by przeprawić się przez 
Odrę i Regalicę. Dopiero potem 
może podążać we_ w łaściwym  
kie runku.

O B JA Z D  p rzypom ina  kszta łtem  
podkow ę. A  że Szczecin jes t m ia ­
s tem  ro r ie g ły m , w zależności od 
tego czy jedz i  e się M ostem  D łu ­
g im , czy au tostradą  bądź" Szosą 
Poznańską — nad ro b ić  trzeba 15— 
20 k m . G orze j jednak , że tę samą

Obraduje 
XII Plenum 

K C  PZPR
DZIŚ obraduje w  W ar­

szawie X I I  plenarne posie 
dzenie Kom itetu C entra l­
nego Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej. Na po­
rządku dziennym obrad: 
re fe ra t B iura Politycznego 
K om ite tu  Centralnego „O  
dalsze umocnienie ro li nau 
k i w społeczno-gospodar­
czym rozwoju k ra ju ” .

O BRADY X I I  Plenum 
KC  PZPR poprzedziła sze­
roka dyskusja, w toku k tó 
re j partia  skonsultowała 
się z uczonymi, twórcam i 
nowej technik i i pracowni­
kam i gospodarki. Zasięgnię 
to op in ii przeszło 300 tys. 
przedstawicieli nauki i 
p rak tyk i gospodarczej, pra 
cowników poszczególnych 
gałęzi wytwórczości i dzia­
łaczy. Zgromadzono cenny, 
o b fity  m ateria ł na temat 
problemów nurtu jących poi 
ski świat nauki i  technik i 
oraz rezerw tkw iących w 
jego bogatym potencjale 
wiedzy, doświadczeń i kon 
cepcji twórczych.

Zakodowany wyrok śmierci

Berlinguer i Andreotti
na liście Czerwonych Brygad

N IE M A L  każdy dzień przynosi m n ie j lub  bardziej rewela­
cyjne in form acje w sprawie A ldo M oro i te rrorystów  z Czer­
wonych Brygad. Dziś W łosi żyją sensacyjną wiadomością o pla­
nowanych przez tę organizację kole jnych zamachach na inne 
osobistości włoskiego życia politycznego.

w  wysokości 110 tysięcy lirów  
każdy (około 120 dolarów).

B lisk i Wschód

JA K  PODAJE Polska Agen­
cja Prasowa -w  rzym skich ko-

Edward Gierek
przyjął

ambasadora ZSRR
W ARSZAW A PAP. Wczoraj 

I  sekretarz KC PZPR Edward 
G ierek p rzy ją ł ambasadora 
ZSRR w  Polsce Borysa A r i-  
stowa.

Argentyna wykorzystała wszystkie atuty

Kempes nokautuje 
biało-czerwonych

N A  STADIO N IE Rosario Central reprezentacja Polski prze­
grała z A rgentyną 0:2 (0:1). Obie bram ki s trze lił Kempes (16 
i  72 min.). W idzów 50 tys.

Żółte k a rtk i Maculewicz (42 min.) i  Gallcgo (43 min.).

łach sądowych rozeszła się 
wczoraj wieczorem in form acja, 
że w kom unikacie Czerwonych 
B rygad opublikow anym  przez 
prasę wioską 20 maja znajdo­
w ały się zakodowane nazwiska 
prem iera W łoch G iu lio  A n - 
dreottiego i sekretarza general­
nego W łoskiej P a rtii Kom un i­
stycznej, Enrico Berlinguera. 
S zyfr cy frow y umieszczony w 
kom unikacie był, ja k  się tw ie r­
dzi, rozkazem wykonania w y­
roku śm ierci na dwóch wspom­
nianych politykach, jak rów­
nież na osobie włoskiego m in i­
stra sprawiedliwości Francesco 
Paolo Bonifaeio, przewodniczą­
cego Senatu A m in tore  Fanfa- 
niego oraz sekretarza general­
nego w łoskie j chadecji Benigno 
Zaccagniniego.

Dziennikarze dowiedzieli się
0 tym  w  sądzie, w  k tó rym  za­
kończył się w  środę proces 
przeciwko czterem dyrektorom  
dzienników w łoskich, oskarżo­
nych o opublikowanie wspom­
nianego kom unikatu Czerwo 
nych Brygad mimo zakazu

. władz. D yrektorzy ci zostali
1 skazani na n iew ielką grzywnę

Saudyjski
,kontrakt stulecia” ?
J A K  p o in fo rm o w a ł e g ip sk i tygod 

n ik  „O C TO B E R ”  A ra b ia  S a u d y j­
ska zaw arła  z dostaw cam i fra n ­
cu s k im i k o n tra k t na zakup b ro n i 
w a rto śc i 24 m ilia rd ó w  do la rów . 
Ten „k o n t ra k t  s tu lec ia ”  m ia ł być 
podpisany w  czasie w iz y ty , jaką  
z ło ży ł k ró l Chaled w  P a ryżu  w  
końcu  m a ja  b r  D ostaw y, k tó re  
rozpoczną się w  1980 ro ku  będą 
obe jm ow ać czołgi, h e lik o p te ry  do 
zw alczania b ro n i pancerne j, sam o­
lo ty  oraz sieć radarow ą, k tó ra  ma 
o b jąć  sw ym  zasięgiem cale M orze 
Czerwone. Ponadto ty g o d n ik  tw ie r 
dz i, że A ra b ia  Saudyjska  zdepono 
w a ła  w  bankach fra n cu sk ich  26 m i 
lia rd ó w  d o la ró w . K w o ta  ta  została 
w płacona dop ie ro  po zw yc ięs tw ie  
rządow e j w iększości w  w yborach , 
ja k ie  o d b y ły  się we F ra n c ji w  m ar 
cu b r. Celem tego depozytu  jest 
u ła tw ie n ie  rządow i przezwycięże­
n ia  tru d n o śc i gospodarczych.

A ra b ia  S audyjska  ma o trzym ać 
oko ło  100 maszyn b o jo w ych  typ u  
Mirage-2000 oraz  będzie uczestn i­
czy ła  w  kosztach p ro d u k c ji u lt ra ­
nowoczesnego Mirage-4000. Co w ię­
cej, F ra n cu z i o trz y m a li ( f irm a  
Thom son-CFS) k o n tra k t  na zorga­
n izow an ie  p rzeds ięb io rs tw a w  Dżid 
dzie, k tó re  p ro d u ko w a ło b y  e le k tro  
n iczną a p a ra tu rę  w o jskow ą.

trasę pokonać muszą ró w n ie ż  ł  
c ię ża ró w k i zdążające z ce n tra ln ych  
w o je w ó d z tw  do zak ładów  przem y­
s łow ych  po łożonych w  pó łnocne j 
d z ie ln icy  m iasta. A są to  w ie lk ie  
p rzeds ięb io rs tw a ja k  H u ta  „Szcze­
c in ” , S u p e rfo s fa t i P ap ie rn ia  w 
S k o lw in ie , n ie  m ów iąc ju ż  o  no w o  
pow sta jącym  g igancie chem icznym  
w  Policach, d la  k tó ry c h  sp raw ny 
tra n s p o rt i  łączność z resztą k ra ju  
jes t w a ru n k ie m  h a rm o n ijn e j pracy. 
Obecnie zaś każdy k ie ro w a n y  tam  
tran sp o rte m  k o ło w y m  ła d u n e k  m u ­
si być p rzew iez iony przez zatłoczo 
ne śródm ieście.

Od daw na ju ż  szczecińskich u rba  
n łs tó w  ku s iło , by w yprostow ać ową 
podkow ę, k tó ra  sw ym i ra m ionam i 
o b e jm u je  Jezioro Dąbskie. Już 
przed dw udziestu  k i lk u  la ty  postu­
low ano  w yb u d o w a n ie  m ostu na w y  
sokoścl M ścięclna, k tó ry  po łączy ł­
b y  oba brzeg i O d ry  i tzw . K an a łu  
P o lick iego . To rozw iązanie, choć 
n a jb a rd z ie j proste, okaza ło  się n ie ­
m ożliw e  do p rzy ję c ia . Jak w iado ­
mo bow iem , ś rodk iem  rze k i b ieg­
n ie  to r  w o d n y  sca la jący ze sobą 
dw a e lem en ty  o rgan izm u  p o rtow e­
go Szczecin—Ś w inou jśc ie . J a k ie k o l­
w ie k  przeszkody na te j drodze pa­
ra liż o w a ły b y  pracę po rtó w , chyba 
że na te j ru c h liw e j tras ie  pow sta ł­
by most wznoszący się o k ilk a d z ie ­
s ią t m e tró w  pow yże j lus tra  w ody.

W n ow ym  p lan ie  zagospodarowa­
n ia  przestrzennego Szczecina 1 Po­
lic  rozw iązano ten p rob lem  inaczej. 
P odw odny tu n e l w ybudow any w  
tym  sam ym  m ie jscu m ia ł pe łn ić  ro  
lę m ostu. Pozwala to  zaoszczędzić 
sporo ś rodków  p rzy  budow ie  dróg 
do jazdow ych, k tó re  mogą być o  2/3 
krótsze n iż  w p rzyp a d ku  w ysok ie ­
go m ostu. M a to  jednak dość is to t 
ną wadę: zam ierzenie jes t złożone 
pod w zględem  .in ż y n ie ry jn y m , dość 
kosztow ne i pracoch łonne. W obec­
nych  w ięc w a runkach  wszystko 
w skazuje, że tu n e l pod O drą po­
wstać może na jw cześn ie j w  osta t­
n im  10-lcciu naszego w ie ku .

P ILN A  potrzeba poprawy sy­
tuac ji transportowej północnych 
rejonów miasta zrodziła więc 
nową in ic ja tyw ę. Polega ona na

(Dokończenie na śfr. 2)

Na jubileuszowych

P O LS K A : Tom aszew ski — M acu­
lew icz, Kasper czak, 2m uda, Szyma 
n o w s k i — N aw a łka , Deyna, Bo- 
n ie k , M aszta ler (M azur) — La to , 
Szarm ach.

A R G E N T Y N A : F iB o l — O lgu in , 
G a lvan , Passarella, T a ra n t in i — 
A rd ile s , Gallego, V a lenc ia  (V illa )  
— B e rto n i, Housem an (O rie), Kern 
pes.

Sędziow a ł: U l f  E riksson (Szwe­
c ja ).

8:2 PO RÓW NEJ G RZE

DO O STA TN IE G O  m ie jsca  w y  pet 
n i ly  s ię  t ry b u n y  s tad ionu  R osario  
C e n tra l. A rg e n tyn a  g ra ła  z Polską. 
Ten mecz w z b u d z ił na jw iększe  za­
in te resow an ie  1 b y ł go godny. Po­
la c y  p rz e g ra li z g łó w n ym  fa w o ry ­
tem  M u n d ia l 78, ale po grze ró w ­
n e j i  d ra m a tyczn e j.

K T O  w ie  czy  p rze łom ow ym  m o­
m entem  tego sp o tkan ia  n ie  b y ła  
38 m in . m eczu. Za rozm yślne  za­
g ra n ie  ręką  T a ra n tin ie g o , k tó r y  za 
trz y m a ł w  ten sposób szybującą 
do  b ra m k i p iłk ę  po s trza łę  g łow ą 
D eyny, szw edzk i a rb ite r  E riksson 
w skaza ł na p u n k t oznacza jący „ je ­
denastkę” . w ty m  m om encie b y ło  
1:0 d la  A rg e n ty n y . Do p i łk i  pod­
szedł Deyna, obchodzący w  ty m  
m eczu ju b ile u sz  100 w ystępu 
w  d ru ż y n ie  n a ro d o w e j. S tad ion za 
m a r ł gdy P o lak  podb ieg ł do p i łk i .  
M ie rzo n y , ale n ie zb y t s iln y  s trza ł 
i  F i l lo l  w yczuw a in te n c je  Strzelca, 
rzuca jąc s ię  w  le w y  róg  b ra m k i. 
D osięgną! p i łk i  i  w y n ik  pozostał 
bez zm ian . W spania ła  o ka z ja  n ie  
została w yko rzys ta n a , co m usia ło  
m ieć w p ły w  n ie  ty lk o  na przeży­
w ającego o so b is ty  d ra m a t Deynę, 
ale też na jego  ko legów .

(Ciąg dalszy na str. 2)

H O LA N D IA  — AUSTRIA. Resenbrink . zdobywa z karnego 
drugą bramkę dla Holendrów.

(CAF—U P I— telejoto)

Targach Poznańskich

Przedstawia się
Łotwa

Od specjalnego wysłannika 
„K u rie ra ”

Z W IĄ Z E K  Radziecki wystę­
puje na M iędzynarodowych Tar 
gach Poznańskich po raz trzy ­
dziesty pierwszy. Przed wojną 
K ra j Rad nie b ra ł udziału w  
te j imprezie, dopiero w  roku  
1947 w yroby radzieckiego prze­
m ysłu i ro ln ic tw a po jaw iły  się 
na Targach. Co można by ło  wy 
stawiać w  dwa la ta po zakoń­
czeniu wo jny? Surowce, fa rm a­
ceutyki, p rodukty żywnościowe, 
samochody.

Dziś wystawa radziecka jest 
jedną z najbogatszych. Zna jdu­
ją  się na n ie j cztery tysiące 
eksponatów. Zw racają uwagę 

(Dokończenie na str. 2)

Festiwal
Filmów Morskich
— zakończony

WCZORAJ w  sali p ro jekcy j­
nej Domu M arynarza odbyła 
się uroczystość zamknięcia ko­
lejnego, V I I I  Festiwalu F ilm ów  
M orskich i I  M iędzynarodowe­
go Przeglądu F ilm ów  M aryn i­
stycznych. Podczas uroczystości 
ogłoszone zostały w y n ik i p lebi­
scytu publiczności na najlepszy 
pełnometrażowy f ilm  m aryn i­
styczny, oraz w y n ik ł konkursu 
na najlepszy zagraniczny f ilm  
krótkometrażowy.

(Dokończenie na str. 2)

DZIŚ
W NUMERZE: ♦  „Drobiazg“ nie lubi kombinatów ♦  Odpowiadam za wszystko ♦  Druga młodość starym domom ♦
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MUNDIAL78
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Z A N IM  Jednak doszło do  owego 
n ie fo rtu n n e g o  rz u tu  karnego, na 
b o isku  dz ia ło  się w ie le  c ie ka w ych  
rzeczy. A rg e n tyń czycy  ru s z y li ©- 
BtTO z p ie rw szym  g w izdk iem , ale 
t r a f i l i  na św ie tn ie  dysponowanego 
ry w a la . Spodziew a jąc się sz tu rm u  
gospodarzy, P o lacy zastosow ali ta k  
ty k ę  a g resyw ne j o b ro n y , a ta ku ją c  
p rz e c iw n ik ó w  ju ż  za lin ią  ś rodko­
w ą  bo iska . T y lk o  raz d a li się za­
skoczyć. W  1« m in . Kem pes ub ieg ł 
o b ro ń có w  1 m im o  asysty Szym a­
now skiego  w sp a n ia łym  strza łem  
g łow ą, po doćro d ko w a n iu  B e rton ie  
go, sk ie ro w a ł p iłk ę  do  b ra m k i tuż  
ob o k  s łupka . Tom aszew ski b y ł bez 
ra d n y .

W H O K E JO W Y M  Z A M K U

U T R A T A  gola n ie  za łam ała  na ­
szych p iłk a rz y , k tó rz y  p rz e ję li te ­
ra z  in ic ja ty w ę , u zysku ją c  coraz 
w yraźn ie jszą , m om en tam i zdecydo 
■waną przewagę. W  28 m in . o  k ro k  
od w y ró w n a n ia  b y ł B on iek , k tó ry  
o d b itą  od z iem i p iłk ę  s k ie ro w a ł 
g łow ą  nad bram karzem , ale F ilk» l 
ko ń ca m i pa lców  dosięgną! je j.

C h w ilę  p ó źn ie j n ie z w y k le  a k ty w n y  
B o n ie k  pop isa ł się a rm a tn im  * trza  
łem , lecz F i lk a  b y t znów  na m ie j­
scu. W rew anżu — B e rta n i zm ar­
n o w a ł s tu p ro ce n to w ą  o kaz ję . P o­
la c y  d łu g im i o k re s a m i za m yka li 
te ra z  gospodarzy w  „h o k e jo w y m  
z a m ku ” , m n o ż y ły  s ię  s ta rc ia  na 
p rzedpo lu  b ra m k i A rg e n ty n y . A le  
na ta b lic y  ś w ie tln e j w y n ik  b y ł bez 
«m ia n  — 1:0 d la  A rg e n ty n y .

N ie  w y ko rzys ta n e  s y tu a c je  mszczą 
s ię  — to  p iłk a rs k ie  dośw iadczenie 
znalazło  po tw ie rd ze n ie  l  w  ty m  
m eczu. W  82 m in . po w span ia łym  
ra jd z ie  B onka, L a to  s trz e li ł w  bocz 
ną  s ia tkę  b ra m k i, a n ie co  p óźn ie j 
„g łó w k ę ”  Szarm acha o b ro n ił F il io !.  
Zm ęczeni Już chyba  n ie co  zażartą, 
ale bezskuteczną w a lk ą  P o lacy  od 
d a li na c h w ilę  pole ry w a lo w i, a 
te n  k  na jw yższą  konsekw encją  
szanse te  w y k o rz y s ta ł. I  znów 
Kempe® pokaza ł sw ó j w ieSki 
kunsz t. Po ppdan iu  A rd ile sa  — 
p ła sk im , n a tych m ia s to w ym  s trza ­
łem  zaskoczył Tom aszewskiego, u- 
s ta la jąc  w y n ik  tego d ra m a tyczne ­
go, zaciętego i  s to jącego na w yso­
k im  poz iom ie  meczu.

A ltG E N T IN A , A ltG E N T IN A ...

Festiwal
Filmów Morskich

(Dokońazeme ze str. 1)
SPOSROD 18 fitonów  fa b u la rn ych

0  tem a tyce  m o rs k ie j zaprezentowa 
mych szczec ińsk ie j publiczności, 
n a jw ię kszą  liczbę  g łosów  uzyska ł 
Obra« A n d rze ja  W a jd y  — „S m uga 
caenła” . Jem u też p rzyp a d ła  w  u - 
d z la łe  g łów na nagroda przeg lądu  
— „Z ło ta  fre g a ta ” . „S re b rn ą  fraga  
tę ”  o trz y m a ł reżyser F ra n k lin  
S c h a ff ner «a f i lm  „W y s p y  na G o lf 
t itro m ie ”  (p rod . USA), zaś „B rą zo  
w ą  fre g a tę ”  zd o b y ł reź. B o ło t 
Szam szyjew  (ZSRR) za f i lm  „B ia ­
ł y  s ta te k ” . Spośród f i lm ó w  k r ó t ­
k ic h  ju r y  p rzyzna ło  następujące 
na g ro d y : „Z ło tą  fre g a tę ”  reżysero­
w i H ansow i K r .  B u k h o lm o w i za 
f i lm  „M o rs k i cm en ta rz ”  (N orw e­
g ia), „S re b rn ą  fre g a tę ”  — reżyse­
ro w i M asa fum ł V e jim a  za f i lm  „Ż y  
e ie  z m orza”  (Japonia), zaś „B rą -  
«ową fre g a tę ”  o trz y m a ł reżyser 
Ja rrno  Husso za f i lm  „D z ie c i w  
k ró le s tw ie  o k o n ia ”  (F in la n d ia ).

Podczas V I I I  F e s tiw a lu  F ilm ó w  
M o rs k ic h  ! I  M iędzynarodow ego 
P rzeglądu F ilm ó w  M a ry n is ty c z ­
n ych  w y św ie tlo n o  48 f i lm ó w  k ró t -  
ko m e tra żo w ych  i  10 f i lm ó w  fa b u ­
la rn y c h  po lsk ich  1 zagran icznych  
porusza jących  p ro b le m a tykę  m o r­
ską . Im preza , choć cieszyła  się 
m n ie jszym  pow odzeniem  u pub łicz  
ilo ś c i n iż  w  la ta ch  u b ie g łych  (z po 
w odu  za jm u ją cych  w szys tk ich  p i ł ­
k a rs k ic h  m is trzo s tw  św ia ta ), speł­
n iła  o czek iw an ia  o rg a n iza to ró w , do 
s ta rcza jąc  w ie le  cennych  m a te ria ­
łó w  do p o p u la ry z a c ji sp ra w  m orza 
W śród sam ych tw ó rc ó w  f i lm o w y c h
1 społeczeństwa. Nagrodzone f i lm y  
będą prezentow ane na anten ie 
T V P  1 ekranach k in .

W  uroczystośc i zam kn ięc ia  fe s ti­
w a lu  w z ię li u d z ia ł: w icew o jew oda  
A n d rz e j G łow ack i, se kre ta rz  K o n ­
s u la tu  Genera lnego ZSRR B orys 
S zardakow , asystent do sp raw  k u l 
tu ra ln y c h  K o n su la tu  S tanów  Z je d ­
noczonych  A m e ry k i P ó łnocne j 
A dam  S ieńko oraz  lic z n ie  zebrani 
tw ó rc y  f i lm o w i po lscy i  zagran icz­
n i.  Po w ręczen iu  nag ród  o d b y ła  się 
p ro je k c ja  nagrodzonych  f ilm ó w .

(pc)

IM  B L IŻ E J  końca tego pas jonu ­
jącego po je d yn ku , ty m  coraz czę­
śc ie j na try b u n a c h  tłu m  ro zen tu ­
z jazm ow anych k ib ic ó w  in to n o w a ł 
radosny o k rz y k :  A rg e n tin a , A rg o n  
ł in a .  Wszędzie po w ie w a ły  b ia ło - 
-n ieb iesk ie  ch o rąg iew k i, na bo isko 
„ s p ły w a ły ”  k o lo ro w e  taśm y.

G D Y  szw edzk i a rb ite r  Erjksson 
za ko ń czy ł spo tkan ie , s tad ion  d ługo  
w iw a to w a ł na cześć sw ych p iłk a ­
rzy . P o lacy zeszli z bo iska  poko ­
nan i, ale po w a lce  ró w n e j i  m ę­
s k ie j. N ie  dop isa ło  im  w  ty m  m e­
czu szczęście, a ry w a l okaza ł się 
godny m iana fa w o ry ta  M u n d ia l 78. 
Nasz zespól rozeg ra ł chyba — choć 
p rze g ra ł — najlepsze  - -  Obok m e­
czu  z R FN  — sp o tka n ie  w  tych  
m is trzo s tw a ch . P o lacy w a lc z y li © 
każdą p iłk ę  i  w ie le  p o je d yn kó w  
w y g ry w a li.  S tw o rz y li w ię ce j sytua 
c j i  p odb ram kow ych , ale w yka za li 
m n ie j p re c y z ji w  d e cydu jących  rao 
m entach. Na najw yższe  n o ty  w  na 
ezym  zespole zas łuży ł B on iek , a i 
in n i n ie  za w ie d li. W a lczy li do  koń 
ca z o lb rz y m ią  a m b ic ją , ale t r a f i l i  
na św ie tn ie  usposobionego ryw a la . 
W śród A rg e n tyń czykó w  n a jb a rd z ie j 
podobał się s trze lec  b ra m e k  — Kem  
pes, a ;>o nadto  w y ró ż n ia li się: 
b ra m ka rz  FiWoI, A rd ile s , B e r ton i...

P O R A Ż K A  z A rg e n tyn ą  z m n ie j­
sza szanse P o la kó w  na za jęcie  
pierw szego m ie jsca  w  g rup ie , ale 
jeden z m eda li jes t w c iąż  w  ich 
zasięgu. D ziś naaza e k ipa  uda je  się 
do M endozy, gdzie w  n iedz ie lę  eze 
ka  ją  k o le jn y  po je d yn e k  z P eru.

PO M ECZU P O W IE D Z IE L I:

PO DCZAS k o n fe re n c ji z tre n e ­
rem  po lsk im  Gm ochem  w  sa li kon  
fe re n c y jn e j b y ł k o m p le t dz ie n n ika  
rzy.

„Jestem  zadow o lony  z g ry  naszej 
d ru ż y n y  — o św iadczy ł G m oeh, cho 
eiaż ty m  razem  pon ieś liśm y poraź 
kę . A le  w  tu rn ie ju  n ie  pow iedz ie ­
liś m y  Jeszcze osta tn iego  słowa — 
przed n a m i Jeszcze dw a mecze z 
B ra zy lią  1 P eru . N asi zaw odn icy  
o s ią g n ę li, w ys o k i p u ła p  fo rm y . W 
sp o tka n iu  ty m  d ru żyn a  n ie  w y k o ­
rzys ta ła  w ie lu  szans” .

— C ZYM  tłu m a czy  pan porażkę?
— IN D Y W ID U A L N Y M I b łędam i 

naszych ob rońców . N ie  be« znaczę 
n ia  ró w n ie ż  b y ł d o p in g  a rg e n tyń ­
s k ie j pub licznośc i. M y  w  E u rop ie  
n ie  Jesteśmy p rz yzw ycza je n i do  te 
go co  się d z ie je  na s tad ionach  a r­
gen tyń sk ich . W rzask ł  ha łas zde­
k o n c e n tro w a ły  naszych p iłk a rz y .

(Dokończenie na str. 6)

T y d z ie ń  
w S e jm ie

SEJM OW E ko m is je  H and lu  Z ag ra ­
n icznego oraz G ospodark i M o rs k ie j 
j  Ż e g lu g i d o k o n a ły  n iedaw no na 
w spó lnym  posiedzeniu oceny w y ­
k o n a n ia  zadań p la n o w ych  oraz  om ó 
w iły  p ro b le m y  b ieżące j i  p rzysz łe j 
dz ia ła lnośc i reso rtu  h a n d lu  zagra­
n icznego i  g ospoda rk i m o rs k ie j. 
S tw ie rdzono, że w  ro k u  u b ie g łym  
uda ło  się uzyskać w  h a n d lu  zagra­
n iczn ym  znaczną popraw ę salda z 
pa ń s tw a m i zachodn im i w  po rów na­
n iu  z ro k ie m  pop rzedn im  i  obecnie 
w  in te res ie  k ra ju  na leży dążyć do 
dalszego w zros tu  e ksp o rtu  oraz ko n  
tyn u o w a ć  p o lity k ę  ra c jo n a liz a c ji 
im p o rtu . Pos łow ie  u zna li za szcze­
gó ln ie  ważne s tw o rzen ie  w a ru n k ó w  
do w zro s tu  p ro d u k c ji i  ekspo rtu  
części zam iennych , zapew nien ie  ser­
w is u  d la  sprzedanych m aszyn 1 
urządzeń oraz lepsze dostosow yw a­
n ie  ekspo rtow anych  w y ro b ó w  do 
w ym ogów  o d b io rc ó w  zagran icznych .

Podkreś lano , że w y n ik i h a n d lu  za­
gran icznego w  d u że j m ie rze  zależą

od spraw nośc i naszych p o rtó w , zdo l 
ności p rzew ozow ych p o ls k ie j f lo ty  
i  osiągnięć ry b o łó w s tw a  m orsk iego . 
P os łow ie  w y ra ż a li pogląd, że m im o  
w ie lu  o b ie k ty w n y c h  tru d n o śc i gos­
poda rka  m orska  ja k o  całość dobrze 
w y k o n u je  sw o je  zadania. W  ce lu  
sprostan ia  szybko  rosnącym  p o trze ­
bom  p rzew ozow ym  naszego h a n d lu  
zagranicznego, ja k  ró w n ie ż  tra n z y ­
tu ,  n iezbędne je s t u zupe łn ien ie  na­
szej f lo ty  w  nowoczesne d ro b n ico w ­
ce 1 s ta tk i spec ja lis tyczne oraz 
w szechstronna rozbudow a lądow ego 
zaplecza gospoda rk i m o rs k ie j.

K O M IS JA  P racy i  S praw  S o c ja l­
n y c h  ocen iła  u b ieg ło roczny  do ro b e k  
p o l i ty k i spo łecznej i  p rze d ysku to ­
w a ła  na jw ażn ie jsze  k ie ru n k i je j  da l 
szego ro zw o ju . Szczególnej uw ag i 
w y m a g a ją  — zdan iem  pos łów  — na­
d a l s p ra w y  gospodarow an ia  k a d ra ­
m i i  p o l i ty k i p łac. — N ie m a l wszę­
dzie  — m ó w iła  pos. Z . Ładyńska  
(PZPR) — s łyszy  się n a rzekan ia  na 
b ra k  rą k  do p ra cy . Tym czasem  po-

PAN w życiu kraju

Najwyższa instytucja 
nauki polskiej
W AR SZAW A PAP. 12,4 ty«, osób pzueuje w  76 placówkach, 

w tym  — 38 insty tu tach  naukowych Po lskie j Akadem ii Nauk, 
Zrzeszająca 318 na jw yb itn ie jszych uczonych, członków k ra jo ­
wych, PAN została powołana — ja k  głosi dotycząca je j usta­
wa —  do „w ytyczan ia  badaniom naukowym  k ie runku , k tó ry  
odpowiada potrzebom narodu budującego us tró j socjalistyczny’*. 
O ddzia ływ u je  ona na rozw ój nauki w k ra ju  przez koordynowa­
nie w  ska li ogólnopolskiej p lanu badań podstawowych, stym u­
lowanie twórczości naukowej, w łasny dorobek badawczy.

O S TA TN IE  lata przynoszą 
wzrost ro li Akadem ii w  życiu 
naukowym  k ra ju , w  szczególno 
śei zaś — zacieśnienie współ­
pracy z placówkam i szkolnic­
tw a  wyższego oraz zapleczem 
naukowo-badawczym przemy­
słu. Nowe oddziały PAN — po­
wołane w  Katowicach, Pozna­
n iu , W rocław iu i  Łodzi — wnio 
s ły w k ład  w  aktyw izacją i  in ­
tegrację środowisk regional­
nych, stwarzając lepsze w a ran 
k i do zwiększenia udziału nau­
k i w rozw iązyw aniu specyficz­
nych problemów w ynikających 
ze specjalizacji gospodarczej po 
szczególnych ośrodków.

U C H W A Ł A  V I I  Z jazdu PZPR  zo­
bow iąza ła  P A N  do  um ocn ien ia  od­
pow iedz ia lnośc i za ro zw ó j 1 e fe k ty  
badań poznaw czych i  w łaśc iw e po­
w iązan ie  ic h  z po trzebam i budow ­
n ic tw a  soc ja lis tycznego. P od ję te  
przedsięw zięcia  o rgan izacy jne , le p ­
sze w y ko rzys ta n ie  w iedzy  i  do­
św iadczenia uczonych — cz ło n kó w  
P A N  i  je j  k o m ite tó w  n a u kow ych  
— p rz y n io s ły  k o n k re tn e  e fe k ty . Jak  
s tw ie rd z iły  oceniające rea lizac ję  
p lanów  badaw czych spec ja ln ie  po­
w ołane ko m is je  m iędzyreso rtow e  — 
w  ub. ro k u  nas tąp iła  lepsza ko n ­
ce n trac ja  prac, da lszy postęp w  
dz iedz in ie  k o o rd y n a c ji i  o rg a n iza c ji 
badań.

W  dz iedz in ie  na u k  śc is łych  i  teeh 
n iczn ych  w y ró żn io n o  postęp w  bada 
n ia ch  nad ro zw o je m  m a te r ia łó w  i  
podzespołów  na po trzeby e le k tro n i­
k i,  nad  z in te g ro w a n ym i system am i

k o m p u te r owego s te row an ia  procesa­
m i p ro d u k c y jn y m i, zn a jd u ją c y m i 
zastosowanie m. In . w  g ó rn ic tw ie  i  
h u tn ic tw ie , nad w yko rzys ta n ie m  
te c h n ik  ją d ro w y c h . W  naukach b io ­
log icznych , ro ln ic z y c h  i  m edycznych  
w skazano na dob re  w y n ik i badań 
nad m o le k u la rn y m i podstaw am i p ro  
cesów życ iow ych , im m u n o lo g iczn ym  
zróżn icow an iem  organ izm ów , f iz jo ­
lo g ic z n y m i podstaw am i p ro d u k ty w ­
ności ro ś lin  1 zw ie rzą t.

Dziennikarze 
z miesięcznika
„Morskoj Fłoł"
w Szczecinie
W  S ZC ZE C IN IE  p rze b yw a ją  dzień 

tr ik  arze rad z ie ccy : re d a k to r naczel­
n y  m ies ięczn ika  „M o rs k o j F lo t”  
A .W . K łe m e n tie w  i  jego  zastępca 
K .A , Iw a n o w . Goszczą o n i w  P o l­
sce na zaproszenie re d a k c ji m ie ­
s ięcznika „T e c h n ik a  i  G ospodarka 
M orska ” , k tó re j re d a k to r naczelny 
p ro f. d r  Czesław W oje w ó d ka  to ­
w arzyszy im  w  szczecińskie j w iz y ­
cie .

Prostowanie podkowy
(Dakończeme ze str. 1)

zastąpieniu stałej przeprawy — 
promową. Prom y samochodowe 
umiemy już budować, o czym 
przekonuje nas przykład „K a rs i 
borów ” , przy pomocy k tórych 
znacznej poprawie uległa ko­
m unikacja pomiędzy Warszo- 
wem a Świnoujściem. W ybudo­
wać by trzeba ty lko  dwa p rzy­
czółki z przystaniam i oraz dro­
gi dojazdowe. Jeden — na le­
w ym  brzegu O dry — powstałby 
m nie j w ięcej na wysokości m i­
ja nk i statków  nieco powyżej 
Mścięcina. Na praw ym  brzegu 
Odry powstałaby druga przy­
stań w pobliżu osiedla Święta.

Zachodni przyczółek uzyskał­
by kom unikac ję  bezpośrednio z 
rynk iem  w  Policach. Wschodni 
— dzięki przebudowie drogi Go 
leniów-—Święta — z nowo bu­
dowaną obwodnicą dw ujezdnio­
wej trasy E-14, k tó ra  pozwala 
om inąć Goleniów. P ro jek t zakła 
da, że prom y służyć będą w y ­
łącznie do przewozu samocho­
dów: zarówno osobowych ja k  i 
w ie lk ich  pociągów kołowych.

TO  Z A M IE R Z E N IE , k tó rego  szyb­
k a  rea lizac ja  jes t ca łk ie m  m ożliw a , 
da je  szereg powaiżnych ko rzyśc i.

F ak tem  jest, że sk ró c i ono drogę 
sam ochodów  aa tra s ie  P o lice—Ś w i­
nou jśc ie  o  oko ło  45—59 k m , co 
s tw o rzy  now e szanse d la  tra n s p o rtu  
ko łow ego i  jego  połączenia z por­
tem . U prośc i także i  p rz y b liż y  Po­
licę  do reszty  k ra ju  poprze« prze­
jazd  szosą s ta rga rdzką  do au tostra  
d y  i  d a le j do dw u jezdn iow ego  od­
c in ka  now e j E-14. Jadące tędy  sa­
m ochody będą m o g ły  ca łko w ic ie  
om inąć Szczecin. Ma to  w ięc ró w ­
n ież spore znaczenie d la  ru ch u  k o ­
łow ego w  naszym  m ieście . (ten)

Dziś d z ienn ika rze  radz ieccy 
uczestniczą w  k o n fe re n c ji praso­
w e j ..Rola i  m ie jsce  gospodark i 
m o rs k ie j Pom orza Zachodniego w  
ro zw o ju  społeczno-gospodarczym  
k r a ju ”  odb yw a ją ce j się w  Szcze­
c in ie  i  Ś w in o u jśc iu . J u tro  zapoz­
na ją  się ze S tocznią Szczecińską 
im . A d o lfa  W a rtk ie g o .

M ies ięczn ik  „M o rs k o j F lo t”  jes t 
n ie z w y k le  p o p u la rn ym  w  ZSRR 
w yd a w n ic tw e m . Łączy on te chn ikę  
i  techno log ię  g ospoda rk i m o rs k ie j 
w  u ję c iu  d la  p ra co w n ikó w  morza 
z ideam i p o p u la ry z a c ji morza i  za­
gadn ień  z ty m  zw iązanych  w śród 
sze rok ich  rzesz społeczeństwa.

(w it)

Przedstawia się Łotwa
(Doikońazemie ze str. I )

w yroby radzieckiego przemysłu 
elektronicznego. Najnowszym o- 
siągnięciem elektronicznej tech 
n ik i obliczeniowej jest kom pu­
te r o nazwie „M in i EW M ” . 
Uwagę zwiedzających przycią­
gają odb io rn ik i te lew iz ji ko lo­
row ej i  czarno-bia łej, wśród 
k tórych są m in ia tu row e te lew i- 
zorki z ekranem nie większym 
od k a r tk i pocztowej.

Z N A N Y  przew oźn ik  lo tn ic z y  
„A e ro f ło t ”  pokazu je  m a k ie ty  samo 
lo tó w  pasażerskich, m .in . nowego 
aerobusu „ I ł - 860” , mogącego pom ie 
śc ić  360 osób.

n o s im y  znaczne s tra ty  w  w y n ik u  
zb y t d u że j p łynnośc i ka d r, k tó ra  
często je s t spowodowana is tn ien iem  
różn ic  p łacow ych  w  ty c h  sam ych 
zawodach, a w  ró żnych  b ranżach 
lu b  zak ładach pracy . R ów nież in n i 
pos łow ie  w s k a zyw a li na potrzebę 
dalszego ulepszania s tru k tu ry  płac 
i  p rzec iw dz ia łan ia  n ie  uzasadnionym  
rozp ię tośc iom  w  w ynagrodzen iach

?*rzy zachow an iu  ko n ie czn ych  p re - 
e re n c ji e konom icznych  1 społecz­

nych .
Posłow ie  m ó w ili z n ie p o ko je m  o 

pogorszeniu się w yko rzys ta n ia  cza­
su p racy  i  w s k a zyw a li na ro zm a ite  
źró d ła  tego z ja w iska : zak łócen ia  w  
k o o p e ra c ji i  zaopatrzen iu  w  m ate­
r ia ły ,  b ra k  odpow iedz ia lnośc i za tę  
spraw ę nadzo ru  i  o rg a n iza to ró w  
p ro d u k c ji,  a także  w a d liw ą  o rg a n i­
zację  p ra cy  w  przeds ięb io rs tw ie  po  
w od u ją cą  p ła tn e  p rzesto je  — z ja ­
w is k o  wysoce n ie ko rzys tn e  rów n ież  
i  z w ychow aw czego p u n k tu  w idze ­
n ia . Z w rócono  uwagę, że p ra w id ło ­
w ośc ią  Jest w zro s t lic z b y  godz in  
n a d liczb o w ych  w  zakładach, w  k tó ­
ry c h  n o tu je  się znaczne s tra ty  no­
m ina lnego  czasu pracy.

W  PR O B LE M A C H  gospodark i k o ­
m u n a ln e j i  m ieszkan iow e j, och ron ie  
środow iska  i  fu n k c jo n o w a n iu  a d m i­
n is t ra c j i  — Sprawach w p ły w a ją c y c h  
na w a ru n k i codziennego życ ia  spo­
łeczeństw a — m ów iono na posiedze­
n iu  K o m is ji A d m in is tra c ji,  Gospo­
d a rk i T e re n o w e j i  O ch rony  Ś rodo­
w is k a . O p ie ra jąc  się na w y n ik a c h  
ro k u  m in ionego  i  p ie rw szych  m ie ­
sięcy b r. pos łow ie  w s k a zyw a li 
zwłaszcza na te  dz ie d z in y  d z ia ła l­
ności resortu , w  k tó ry c h  uzyskany 
postęp n ie  je s t jeszcze zadow ala ją ­

cy. T a k  np. w  b u d o w n ic tw ie  m iesz­
k a n io w y m  niezbędne s ta je  się lep­
sze p rzyg o to w a n ie  in w e s ty c ji — do­
ty c z y  to  przede w szys tk im  u zb ra ja ­
n ia  te re n ó w . W praw dzie  w  b r. i  w  
ro k u  u b ie g ły m  zw iększono znacznie 
n a k ła d y  na in w e s tyc je  kom una lne , 
a le  z b y t m a ły  p o tenc ja ! sp e c ja lis ty ­
cznych  p rzeds ięb io rs tw  pow odu je  
stałe nap ięc ia  w  re a liz a c ji us ta lo ­
n y c h  p lanów .

O bok ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  no ­
w y c h  m ieszkań p o d e jm u je  się w ie ­
le  w y s iłk ó w  w  ce lu  m o d e rn iza c ji 
s ta rych  dom ów  i  p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  zam ieszk iw an ia  w  n ich . W  ub. 
ro k u  w y re m o n to w a n o  o k . 12 tys. 
s ta rych  b u d yn kó w , a ponad tys ią c  
g ru n to w n ie  zm odern izow ano. W w ie  
lu  m iastach  po trzeby  w  te j  dzie­
d z in ie  są w iększe n iż  rea lizow ane 
p ro g ra m y . M ów iąc  o  m ożliw ośc iach  
ob jęc ia  re m o n ta m i w iększe j lic z b y  
b u d y n k ó w , pos łow ie  p o s tu lo w a li 
usp ra w n ie n ie  przeb iegu  rem on tów , 
skrócen ie  czasu trw a n ia  robót.

W ie le  u w a g i poświęcono och ron ie  
środow iska . P odkreś la jąc znaczny 
w z ro s t n a k ła d ó w  k ie ro w a n y c h  na 
te n  ce l posłow ie w y p o w ia d a li się 
k ry ty c z n ie  o re a liz a c ji In w e s ty c ji 
w  n ie k tó ry c h  dziedzinach . N p. w  
ro k u  u b ie g łym  n ie  w yko n a n o  p la ­
n u  p rzekazyw an ia  do e ksp lo a ta c ji 
oczyszczaln i śc ieków  w  zakładach 
p rzem ys łow ych  i  m iastach, n ie  w y ­
k o rzys ta n o  w  p e łn i n a k ła d ó w  na 
ochronę wód przed zanieczyszcze­
n ie m . W  zw ią zku  z ty m  postu low a­
no  zw iększenie nadzoru  nad gos­
po d a rką  w odno-śc iekow ą i  zapew­
n ie n ie  odpow iedn ich  u p ra w n ie ń  w  
te j dz iedz in ie  w ładzom  te re n o w ym .

S P R AW O ZD AW C A

Przed paw ilonem  zn a jd u je  się eks 
pozyc ja  radz ieck iego  przem ysłu  sa 
moc bodowego. Na w ys taw ie  ro ln i­
cze j w  N aram ow icach  pokazane są 
now e m odele c ią g n ik ó w : „K -ffS - 
w iec 701”  i  c ią g n ik  ko ło w y  „T-150 
K ” .

J A K  co roku duża część eks­
pozycji poświęcona jest jednej 
z repub lik  związkowych — tym  
razem Łotw ie. Wystawa ło tew ­
skiego przem ysłu zajmuje całe 
piętro dużego paw ilonu. Dla 
nas, szczecinian, jest to o ty le  
interesujące, iż Szczecin łączą 
ze stolicą Ło tw y — Rygą, przy­
jacielskie więzy.

D zisiejsza Ł o tw a  — jedna z n a j­
m n ie jszych  re p u b lik  K ra ju  Rad — 
o d g ryw a  ważną ro lę  w gospodarce 
ZSRR. P ro d u k u je  s ię  tu ta j lokom o 
ty w y  e le k tryczn e  i spa linow e, tra m  
w aje, a p a ra ty  te le fon iczne , ra d io ­
o d b io rn ik i,  m eble, odzież. W yro b y  
ło te w sk ich  fa b ry k  są eksportow ane 
do ponad s tu  k ra jó w . T ru d n o  b y ło ­
b y  w ycze rpać ca łą  lis tę  to w a ró w  
ło te w sk ich  t ra f ia ją c y c h  na p o lsk i 
ry n e k : p ły ty  p ilśn io w e  1 w ió ro w e , 
cem ent, narzędzia, sprzę t m edycz­
n y  — to  ty lk o  na jw ażn ie jsze . Ł o ­
tew sk ie  p rzeds ięb io rs tw a  za o pa tru ­
ją  się n a to m ia s t w  s ta tk i,  m aszyny 
ro ln icze , k o s m e ty k i z P o lsk i.

Na w ys ta w ie  R e p u b lik i Ł o te w ­
s k ie j w  Poznan iu  z n a jd u je  się po­
nad 400 eksponatów . Są w y ro b y  rę ­
kodz ie ła  artys tycznego, ce ram ika  z 
za k ła d ó w  „D a ira d e ”  i  „M a k s la ” , 
porce lana z ry s k ie j fa b ry k i,  są bar 
dzo ładne m eble, częściowo s ty liz o ­
w ane na lu d o w o . W śród w y s ta w ia ­
nych  tu  In s tru m e n tó w  m u zycznych  
je s t p ro to ty p  dużych  o rg a n ó w  elek 
try c z n y c h  „P re lu d  ium -2”  o raz  
m n ie jsze  o rg a n y  „P e rłe -2 ” , Już p ro  
dukow ane s e ry jn ie  i  eksportow ane 
do w ie lu  k ra jó w .

Na ze w n ą trz  p a w ilo n u  um ieszczo­
na została m a k ie ta  ko m p le ksu  p ro ­
d u kcy jn e g o  sadzonek sosny i  jo d ły  
— rzecz n ie w ą tp liw ie  in te resu jąca  
le śn ikó w . S adzonki w y ra s ta ją  na 
sztucznych pożyw kach  w  tune lach  
fo lio w y c h , skąd następnie przesa­
dzane są do ziem i. S ta rann ie  p ie lęg 
nowane w  doskona łych  w a ru n ka ch  
g lebow ych  i k lim a ty c z n y c h , w y k a ­
zu ją  o  w ie le  w iększą  odporność na 
w a ru n k i n a tu ra ln e  n iż  sadzonki ho 
dow ane w  tra d y c y jn y c h  szkó łkach  
leśnych. W  je d n ym  ta k im  ko m p le k  
s ie  — k tó re g o  techno log ia  je s t 
p rzedm io tem  o fe r ty  h a n d lo w e j ło ­
te w sk ich  w ys ta w có w  — można w y ­
hodow ać 5 m ilio n ó w  sadzonek rocz­
n ie .

'  T . Z IE L IŃ S K I
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Szejk łamani: Europie 
potrzebny jest kolejny

aaszok naftowy“
G A ZETA gospodarcza RFN — „H A N D E LS B LA T T ”  podaje, 

że saudyjski m in is te r ds. naftow ych szejk Ż ak i Jamani 
ostrzegł w  rozmowie z federa lnym  m in is trem  ds. badań nau­
kowych, Volkerem  Hauffem , jż OPEC nie będzie w  stanie u n i­
knąć drastycznej podw yżki cen ropy, na jpóźnie j w  połowie 
nadchodzącego dziesięciolecia. „Prawdopodobnie Europie za­
chodniej potrzebny jest szok”  — pow iedział saudyjski m in i­
ster. Zachodnie państwa uprzem ysłow ione muszą się liczyć z 
d o tk liw ym i podwyżkam i cen je ś li nie podejmą w ys iłków  dla 
oszczędniejszego zużycia energii.

A R A B IA  Saudyjska i  arab­
skie państwa Z a tok i Perskiej od 
dawna opowiadają się w  OPEC 
za um iarkow anym i podwyżka­
m i cen, ponieważ ich  gospodar­
k i narodowe związane są ściśle 
z gospodarkami zachodnich 
państw uprzem ysłow ionych, je ­
dnakże wzrasta nacisk ze strony 
tak ich  państw  OPEC ja k  Irak , 
A lg ie ria  i  L ib ia , aby ju ż  obec­
nie wprow adzić znaczną pod­
wyżkę cen. W  rozmowie z m i­
n istrem  Hauffem , k tó ry  pow ró­
c ił w łaśnie z 12-dniowej podró­
ży po kra jach B liskiego Wscho­
du, szejk Jam ani w yraz ił po­
gląd, że międzynarodowy ry ­
nek naftow y na k tó rym  istn ie­
je nadwyżka podaży nad popy­
tem nie pozwala obśonie na 
podwyżki cen ropy. Jednakże 
najpóźniej po roku 1980 spada­
jące wydobycie zrównoważy po 
pyt i  podaż. Około roku 1-985 
pojaw i się w idoczny niedobór 
ropy i w tedy to należy oczeki­
wać drastycznych podwyżek 
cen.

Jamani wskazał, że jego k ra j 
odniósłby największe korzyści

Wotum zaufania
dla rządu Callaghana

LO N D Y N  PAP. laba  G m in  udz ie li 
la  w  ś ro d ę  w ieczorem  w o tu m  zau­
fa n ia  rządow i la bou rzys tow sk iem u  
p re m ie ra  C a llaghana stosunkiem  
g łosów  287 p rze c iw ko  282. P re m ie r 
zdecydow ał s ię  postaw ić  kw es tię  
zau fan ia  d la  swego gab ine tu , aby 
u n ikn ą ć  g łosow ania w  p a rlam en­
c ie  nad w n io sk ie m  k o n se rw a ty ­
s tów , łw y ty k u ją c y m  p o lity k ę  go­
spodarczą kanc le rza  skarbu . D en i­
sa H ea ley ’a.

Walki
na Filipinach

LO N D Y N  PAP. A genc ja  France  
Presse, p o w o łu ją c  się na f i l ip iń ­
sk ie  źród ła  w o jskow e , podaje, że 
w  czasie osta tn iego  tyg o d n ia  zg i­
nę ło  w  w a łkach  z w o jska m i rządo 
w y m i na p o łu d n iu  k ra ju  130 rebe­
lia n tó w  m uzu łm ańsk ich  z o rgan iza  
c j i  F ro n t W yzw olen ia  M oro . S tra ­
t y  w o js k  f i l ip iń s k ic h  ocen ia  się na 
11 za b itych  i 35 rannych .

pozostawiając swą ropę w  zło­
żach. A rab ia  Saudyjska obser­
w u je  z w ie lką  uwagą w ys iłk i 
podejmowane w  USA i  w  in ­
nych k ra jach  zmierzające do 
oszczędniejszego wykorzystania 
nośników energii, jednakże oce­
nia on pesymistycznie szansę 
rea lizac ji p lanów oszczędnościo­
w ych ze względu na niepopular 
ność związanych z n im i posu­
nięć. M in is te r H a u ff pow iedział 
arabskiemu m in is trow i, że albo 
zachodnim państwom uda się 
zrealizować swe plany, albo też 
popadną one w  ciężki kryzys go 
spodarczy i  polityczny.

A M E R Y K A Ń S K I frachto  
wiec „Yellowstone”  zde­
rzy ł się na M orzu Śród­
ziemnym  z a lg ie rsk im  stat 
kiem „B a t out a". 5 człon­
ków  załogi am erykańskie­
go statku zginęło, a 3 zo­
stało ciężko rannych. ~~~ 

N A  ZD JĘCIU : moment 
zderzenia.

C A F-U P I-te le io to

Bez wyjścia?

W  miesiąc po zabójstwie Aldo Moro

Na tropie kryjówek 
Czerwonych Brygad
W M IE S IĄ C  po zna lez ien iu  c ia ła  u p row adzen iu  i  zabó js tw ie  A ld o  M o- 

'A ldo  M oro , o d d z ia ły  p o lic y jn e  ape ro , p rzyzn a ł w  tra k c ie  ś ledztw a, iż 
c ja ln y c h  a n ty te rro ry s ty c z n y c h  b ry -  na leży  do rz y m s k ie j k o m ó rk i Czer 
gad p row adzą z a k ro jo n ą  na szero- w o n ych  B ryg a d . Ja k  w y n ik a  z je - 
k ą  ska lę  akc ję  poszuk iw an ia  za- go zeznań, w  sk ład  k o m ó rk i 
b ó jc ó w  przewodniczącego ch a d e c ji „R z y m -p o łu d n ie ”  na leża ły  4 osoby, 
w ło s k ie j,  uw ieńczoną ju ż  p e w n ym i T ria ca  tw ie rd z i, że ic h  zadaniem  
sukcesam i. P o lic ja  przeszuku je  me b y ło  je d y n ie  p u b lik o w a n ie  i  pow ie 
todycande o d c in e k  w ybrzeża  w  re - la n ie  k o m u n ik a tó w  i  u lo te k  te j Or­
io n ie  Focene. E kspe rc i la b o ra to - g a n iza c ji te r ro ry s ty c z n e j, n a to - 
riu im  p o licy jn e g o  p rz e p ro w a d z ili m ia s t n ic  n ie  w ie d z ie li o  up ro w a - 
sko m p liko w a n e  a n a lizy  chem iczne dzen iu  M o ro . W ed ług  T rła ca , po- 
z ia renek p iasku  znalezionego w  s k a t szu k iw a n y  obecn ie  przez p o lic ję  
Pełkach, w  bu tach  i  m ank ie tach  M a rio  M o re tt i,  uw ażany  za następ 

spodn i zam ordow anego p o lity k a  i cę p rzyw ó d cy  C zerw onych B rygad , 
u s ta li l i  n iezb ic ie , że p iasek ten  po R enato C urc io , u trz y m y w a ł ko n - 
ehodzi z w ybrzeża  w  re jo n ie  F o - ta k t  z in n y m i „k o lu m n a m i” , 
cene, w  p o b liżu  rzym sk iego  lo tn i-

IZRAEL wycofał swoje jednostki z Libanu Południowego, co 
zostało potwierdzone przez dowódcę sił pokojowych ONZ. „Błę­
kitne hełmy" przejęły 14 drugorzędnych pozycji strategicznych 
zaś 21 — znalazło się w rękach oddziałów libańskiej prawicy, 
uzbrojonych i wyszkolonych przez Izrael. W ten sposób Tel-Awiw 
w dalszym ciągu sprawuje kontrolę nad południem Libanu.

Tg mistyfikacją rząd izraelski znów dał do zrozumienia, że nie 
ma zamiaru ustępować w zbrojnych przetargach z państwami 
arabskimi. Mało tego, doprowadza do zaostrzenia konfliktów 
wewnętrznych. A brak jedności w świacie arabskim to woda na 
młyn Izraela.

państwo żydowskie wkroczyło niedawno w 31 rok istnienia. 
Tyież lat trwa konflikt bliskowschodni. Prowokator zdaje się być 
w labiryncie, z którego nie ma ochoty wyjść. (ja»)

m iędzynarodow ego Leonardo  
da V in c i. R e jon  ten  je s t d o k ła d ­
n ie  p rzeszuk iw any  i  uw aża się. że 
w  ty c h  o k o lica ch  m og ła  zna jdow ać 
s ię  k ry jó w k a  C zerw onych B rygad. 
W k tó re j p rze trzym yw a n o  A k io  Mo 
ro . P o lic ja  p o tw ie rd z iła  też, że 
cze rw o n y  „R e n a u lt” , w  k tó ry m  
zna lez iono  c ia ło  M o ro  w id z ia n o  w  
re jo a ie  Foceny k i lk a  d n i przed 
za m ordow an iem  p o lity k a .

W  u b . p ią tek , d o k ła d n ie  w  m ie ­
s iąc od zna lezien ia  zw ło k  A ld o  Mo 
ro , se tk i lu d z i p rz y b y ło  na u licę  
C aetani, gdzie zn a jd o w a ł się samo­
chód pod rzucony przez te r ro ry s tó w  
ze z w ło k a m i p o lity k a . Na m ie jscu  
ty m  złożono d z ie s ią tk i w iązanek 
k w ia tó w .

A P  in fo rm u je  z  R zym u, że  w
gm achu p a r la m e n tu  w łosk iego  In ­
s ta lu je  się ku lo o d p o rn e  d rz w i i  o k  
na, w  ram ach zw iększenia bezpie­
czeństw a p o lity k ó w  w  następstw ie  
s p ra w y  M oro .

E n ric o  T ria ca , w ła śc ic ie l d ru k a r  
n i  rz y m s k ie j, gdzie  p ow ie lano  k o ­
m u n ik a ty  C zerw onych B ryg a d , o- 
ska rżo n y  o f ic ja ln ie  o u d z ia ł w

Dalszy spadek 
kursu dolara
T O K IO  PAP. Na giełdzie to­

k ijs k ie j kurs w a lu ty  am erykań 
skie j spadł dziś do najniższego 
po w ojn ie poziomu — 215,20 je ­
nów.

«sa ; „Klub bogaczy“
w ła ś c ic ie li f i rm y  

z s t .  L o u is  specja - 
• p rze tw o ra ch  zbożo

1 a m e r y k a ń s k i  tygodnik p r z e k ra c z a ją c e j p ó ł  m i l io n a  d o -  spadkob ie rcą
„US NEW S A N D  W O R LD  RE f  . 1 R ate ton -P u rina
PO RT”  samieścil inform aeję la r ó w .  llz u ją c ę j się M
„W h y  Senate is called a rich  Z A T W IE R D Z O N Y  w  1977 kodeks w yeh.
m ans cłub” relacjonującą w  postępow ania cz ło n kó w  Senatu za- A OTO lis ta  pozosta łych  senato- 
niem al telegraficznej form ie o- W iera w ym óg, b y  każdy  sena to r r 6W> k tó rz y  poda li, że ic h  — lub  
publikowane 19 m a ja  br. po raz p rzeds taw ia ł raz na ro k  sekre ta - ¡c h  żon — a k ty w a  p rzekracza ją  
pierwszy ofic ja lne  dane na te rzo w i Senatu  d e k la ra c ję  o  sw e j sy dw a  m ilio n y  d o la ró w : L lo y d  M. 
m at sytuacji finansowej człon tu a c ji fin a n s o w e j. K odeks n ie  w y - Bentsen (D em okra ta  ze stanu T e k- 
ków  Senatu USA. Z  danych maga podaw an ia  d o k ła d n e j w a r to -  sas) _  49 m in  d o la ró w ; C la ibo rne  
tych w yn ika , że ponad 1/» Se śc i m a ją tk u , chociaż n ie k tó rz y  se- p ei j  (D em okra ta  ze s tanu  Rhode 
natu stanowią ludzie o ma- n a to rz y  p o d a li ją  z w ła s n e j w o li.  is la n d ) — 4,8 m in  d o i.;  E dw ard  M. 
ją tku  wyższym od pól m iłio - Kodeks w ym aga je d y n ie , b y  każdy  K ennedy  (D em okra ta  ze stanu 
aa dolarów z czego połowa z sena to rów  podał, do k tó re j z Massachusetts) — 4,3 m in  d o i.;
m a m ajątek wyższy od m iłio dzies ięc iu  .dość lu źn ych  ka te g o rii, Charles H . P e rcy  (R e p u b lika n in  
na dolarów . A  oto p e łn y  tekst k tó ry c h  w a ch la rz  sięga od „n ie  ze s tanu  I l l in o is )  — 4,2 m in  d o i.; 
te j in form acji: w ię ce j niż 5 000 d o la ró w ” , do „p o -  H ow a rd  M . M etzenbaum  (D em okra

nad 5 m in  d o la ró w ”  można za li-  ta  ze s tanu  O h io ) — 3,2 m in  d o i.;
SENAT USA. określany n ie . czyć w ysokość jego  a k ty w ó w  i  pa- M a lco lm  W atlop  (R e p u b lika n in  ze

kiedy jako  „k lu b  bogaczy”  opu- SYw  k a ż d y m  je d n a k  razie  d e k la ra - H a r ry  ^ y<B yrd8)(n te za te żń y1 ze Is ta - 
D likow ał Właśnie szczegółowe c je  o  s y tu a c ji f in a n s o w e j da ją  pe- nu  W irg in ia ) — 2,4 m in  d o i. 1 Rus 
dane świadczące, ja k  bardzo w ie n  p rz y b liż o n y  pogląd o  h ie ra r -  s e ll B . Long (D em okra ta  ze stanu 
n ra w d T iw p  iA c t t r .  p l f r o i lo n io  7  c h i i  zam ożności cz ło n kó w  Senatu. L u iz  Jana) — 2,3 m in  do la ró w , 
p id w u z iw e  je b i  vo O K re s ie n ie . z. N a jw ię k s z y  m a ją te k  zadekla row a A k ty w a  p rzekracza jące  m ilio n  do 
danych tych w yn ika , ze: l i  d w a j sena to rzy  w y b ra n i po raz la ró w , lecz niższe od dw ó ch  m ilio -

—  co na jm n ie j dziesięciu se- p ie rw szy. O ba j po to m ko w ie  boga- n ó w  d o la ró w  w y k a z a li następu jący
natorów ma aktvw a nrzekrarza ty c h  ro d z in . H . John H e inz I I I  (Re sena to rzy : H e rm an  E. Talm adge naiorow  raa as tyw a przekracza pUb iik a n m  ze s tanu  P ensy lw an ia ) (D em okra ta  ze s tanu  G eorg ia ); 
jące 2 m in dolarów ; w yka za ł a k tyw a , m ające w  sum ie  D ennis D eC oncin i (D em okra ta  ze

—  CO na jm n ie j siedemnastu w a rto ść  co n a jm n ie j 10,3 m in  do - s tanu  A riz o n a ); R ich a rd  S tone (De
m a  a k tv w a  w v n o s 7aop cn  n a i -  la ró w - John  c - D a n fo rth  (R e p u b ll- m o k ra ta  ze s tanu  F lo ry d a ); S. I. m a  a k t y w a  w y n o s z ą c e  co naj k a,n in  ze s tanu  M issou ri) w y k a z a ł H ayakaw a  (R e p u b lika n in  ze s tanu  
m nie j m ilio n  dolarów ; a k ty w a  o w a rto śc i co n a jm n ie j 7,3 K a lifo rn ia ) ;  John  G lenn (D em okra

—  CO na jm n ie j 34 senatorów d o la ró w . H e in z  jes t spadko- ta  ze stanu O hio ); L o w e ll P. W eip-
__ n o n a d  1 /*ł e a W n  ę lr ła H ii b ie rcą  w ła ś c ic ie li H . J. H einz Com k e r  (R e p u b lika n in  ze stanu Con-

p o n a a  a, o c a ie g o  S K ia a u  o e -  party  — w ie lk ie j f i r m y  p ro d r ik u ją - n e c tic u t)  i  Jacob K . J a v its  (Repu- 
natU —  ma aktyw a O w artości c e j sosy i  m a ry n a ty . D a n fo rth  je s t b lik a n in  ze s tanu  N o w y  J o rk ).

Konferencja prasowa 
prezydenta Cartera
W A S ZYN G TO N  P A P  P rezydent 

J im m y  C a rte r w y s tą p ił w  środę w  
W aszyngtonie na k o n fe re n c ji p ra ­
sow ej, poruszając n ie k tó re  kw es tie  
p o l i ty k i w e w n ę trzn e j ł  zagran icz­
n e j U S A . C a rte r zapow iedzia ł w p ro  
w adzen ie  da lszych pow ażnych osz­
czędności w  budżecie państw a na 
ro k  1979, tra k tu ją c  te og ran iczen ia  
ja k o  dalsze k ro k i w  walce z in f la ­
c ją . Z  dz iedz iny  p o l i ty k i zagranicz 
n e j n a jw ię c e j m ie jsca pośw ięc ił 
p ro b le m o w i Z a iru  i  sp raw ie  zn ie­
s ien ia  em barga na dostaw y brona 
do  T u rc ji.

M im o  w ie lo k ro tn e g o  d em en ti rzą 
du  kubańsk iego  J. C a rte r ponow ­
n ie  u trz y m y w a ł ja k o b y  K uba  udzie 
l i la  poparcia  pow stańcom  w  za ir-  
s k ie j p ro w in c ji Szaba. N ie  przed­
s ta w ił on je dnak  żadnych dow o­
dów  czy p rze ko n yw a ją cych  a rgu­
m en tów  na poparc ie  ty c h  o ska r­
żeń.

Izrael pośredniczy 
w dostawach broni 
dla Nikaragui
M E K S Y K  PAP. A m e ryka ń sk ie  

k o n ce rn y  zb ro je n io w e  pos ługu ją  się 
f irm a m i iz ra e ls k im i ja k o  pośredni­
k ie m  w  dostaw ach b ro n i d la  re ż i­
m u  Somozy w  N ik a ra g u i. P iszą o 
ty m  na łam ach fra n cu sk ie g o  dz ien­
n ik a  „L e  M a tin ”  n ika raguańscy  pa­
t r io c i — S erg io  R am irez i  E rnesto 
C ardenal. M anew r ten — zaznacza­
ją  a u to rzy  a r ty k u łu  — zastosowano 
po to . b y  osłab ić n a s tro je  a n tyam e- 
ryka ń sk ie  w  t y m k ra ju .

Samolot USA 
zatrzymany 

na Kubie
H A W A N A  P A P . S am olo ty  ku b a ń ­

s k ich  s ił z b ro jn y c h  zm u s iły  — ja k  
podano w  H aw an ie  — do  w y lą d o ­
w an ia  na lo tn is k u  w  p ro w in c ji 
Camaguey d w u s iln ik o w y  sam olot 
USA z trzyosobow ą załogą, k tó ry  
na ru szy ł przestrzeń  po w ie trzn ą  K u  
b y . Na pok ładz ie  m aszyny, ty p u  
„B e a c h c ra ft T-80”  w y k ry to  pozo­
sta łośc i m a rih u a n y , k tó re j 600 kg  
ła d u n e k  zosta ł przypuszcza ln ie  
w cześn ie j w y rzu co n y  z pok ładu . 
P rze c iw ko  cz łonkom  za łog i w drożą  
no ś ledztw o

Lizbona

Manifestacyjny
pogrzeb

L IZ B O N A  PAP. K ilk a  tys ięcy  o- 
sób w z ię ło  w e w to re k  udz ia ł w  po 
g rzebie Jose Jorge  M ora isa , d z ia ła  
cza le w ic o w e j D e m o kra tyczn e j U n it 
L u d o w e j, k tó ry  10 czerwca zg iną ł 
od k u l i  p o lic y jn e j na u lic y  w  L iz ­
bon ie . U czestn icy pogrzebu w zno­
s i l i  o k rz y k i „p re c z  z faszyzm em ” . 
W  p rzem ów ien iu  na cm en ta rzu  de 
p u to w a n y  A cacio  B a rre iro s , cz ło ­
nek R ady  D e m o kra tyczn e j U n ii 
L u d o w e j, zażądał d y m is ji m in is tra  
sp ra w  w e w n ę trzn ych  P o rtu g a lii, so 
c ja lis ty  Ja im e Gama oraz  szefa po 
l ic j i .  Jo rge  M orá is  zosta ł zab ity  
przez p o lic ję  podczas s ta rć  w  cen 
trun» L iz b o n y  m iędzy ug rupow a­
n ia m i le w ic o w y m i i  p ra w ic o w y m i.

Rzym

Pożar elektrowni
R Z Y M  P A P  W  środę w czesnym  

ra n k ie m  g ro źn y  pożar z a trzym a ł 
pracę je d n e j z e le k tro w n i zas ila ją ­
c e j R zym , pozbaw ia jąc p rą d u  p o łu ­
dn iow o-zachodn ie  re jo n y  m iasta . Po 
cz te rogodz inne j a k c ji,  s traż pożarna 
opanow ała  og ień . S tra ty  m a te ria ln e  
szacuje s ię  na ponad pó ł m ilio n a  
d o la rów . P o lic ja  n ie  w yk lu cza  że 
og ień p o d ło ż y li te rro ry ś c i.
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Nielekkie problemy przemysłu lekkiego

„Drobiazg" nie lubi
kombinatów

JESZCZE przed para la ły  n ik t poważnie nie tra k to w a ł tys ię ­
cy drobnych w yrobów  gospodarstwa domowego, tak ich  ja k : ha. 
czyki, śrubki, m ydeln iczki, pudelka, otwieracze do konserw  i 
butelek, korkociągi, sznurowadła, zapinki i w ie le innych. L i ­
czyła się w ie lka  produkcja — radioodbiorn ik i, te lew izory, p ra l­
k i, samochody. Wszystko inne to by ły  „drobiazg i” . I  dopiero 
ja k  zaczęły one masowo znikać ze sklepów — przekonano się, 
źe można żyć bez samochodu lub  autom atycznej p ra lk i, ale 
trudno prowadzić gospodarstwo bez sitka, stolnicy, deski do 
k ra jan ia  chleba i robienia ciasta, jm b ryka  do parzenia herba­
ty  itp . itp .
N IED O STATEK „drobiazgów” 

zaczął się wraz z reorganizacja­
m i największych ich w y tw ó r­
ców —• przemysłu terenowego 
i  spółdzielczości. Zakłady tere­
nowe, z, w y ją tk iem  ośrodków 
warszawskiego i katowickiego, 
przeszły do różnych gałęzi prze 
m ysłu kluczowego. U podstaw 
te j decyzji leżała troska o pod­
niesienie poziomu produkc ji w 
tym  sektorze gospodarki, bar­
dzo pery fe ry jnym  i trak tow a­
nym  też peryferyjn ie . Przejście 
w y tw ó rn i terenowych do resor­
tó w  — przemysłu lekkiego, 
chemicznego, leśnictwa, maszy­
nowego itp . — m iało um ożliw ić 
ow ym  pery fe ry jnym  producen­
tom  dostęp do nowoczesnego 
wzorn ictw a, nowoczesnej orga­
n izac ji p rodukc ji i pracy, lep­
szego zaopatrzenia w  surowce 
i  maszyny, słowem — m iało u- 
szlachetnić dotychczasową dzia­
łalność.

Rezultaty okazały się zupełnie 
inne niż zakładano. W ielcy w y­
tw órcy w ykorzysta li z miejsca 
zakłady terenowe dla załatania 
dz iu r kooperacyjnych, w strzy­
m ując prowadzoną tam dotych­
czas produkcję rynkow ych „dro  
biazgów” . Dochodziło wręcz do 
paradoksów — zakład w B ia ło­
brzegach np. budowany jako

w ytw ó rn ia  zabawek z tw orzyw  
sztucznych, w k tó ry  zainwesto­
wano w ie le m ilionów  — rozpo­
czął... produkcję opakowań dla 
PO LLENY. I  nie b y ł to przy­
kład odosobniony.

Drug i w ie lk i wytwórca „d ro ­
biazgów”  — spółdzielczość — po 
reorganizacji zaczęła forsować 
fo rm y i s tru k tu ry  organizacyj­
ne i p rodukcyjne w ie lk ich  za­
kładów, a to nie sprzyjało pro­
dukc ji, k tóra wymaga elastycz­
ności działań, dostosowanych do 
potrzeb określonych regionów, 
a nawet sezonu. Centralnie u- 
stalany, szczegółowy plan, 
w skaźniki wydajności, opłacal­
ności, rentowności i w iele in ­
nych spraw iły, że w  spółdziel­
czości, w w ie lu  zakładach w y­
konuje się asortyment „d ro b ia ­
zgów”  najwygodniejszy w  pro­
dukcji, na jła tw ie jszy w  sensie 
nakładów pracy i kosztów, nie 
spraw iający specjalnych kłopo­
tów, gdy chodzi o zaopatrzenie. 
Można ryzykować taką p o lity ­
kę wytwórczą, bo przy obec­
nych brakach rynkow ych cokol 
w iek się produku je — zawsze 
znajduje zbyt.

O D O W O LNO ŚCI ty c h  dz ia łań , by 
le  ty lk o  w y jść  na założone w skaź­
n ik i,  św iadczy n a jle p ie j następu ją ­
c y  fa k t. S pó łdz ie ln ie  p ro d u k u ją

Yftuzifczna 
ÍO  i  O W O

PRZEBOJE 
Z M A X I-S IN G L I

W N IE K T Ó R Y C H  sobotn ich  
b lo ka ch  s te reo fon icznych , na­
daw anych przez Szczecińską 
Rozgłośnie PR, najnow sze 
p rzebo je  p rzedstaw ia  znany 
p rezen te r Bogdan B og ie l. S’a 
to  nagran ia  zn a ko m ite  tech­
n iczn ie . ze s p e c ja ln y c h . p ły t.  
tzw . m a x i-s in g li. przeznaczo­
nych  d la  p ro fe s jo n a ln ych  d y ­
sko tek. Są to  p ły ty  12-calo- 
we, a w ie c  w ie lk o ś c i long 
p laya , a le  o p rędkośc i 45 obr. 
na m in

P rzebo je  ze szczecińskie j d y ­
s k o te k i na M a łe j Scenie Roz­
r y w k i  goszczą także  w  noc­
nych  p rog ram ach  P o lsk iego  
Radia.

10 L A T  ZESPOŁU M UD

B R Y T Y JS K A  grupa  M ud, 
k tó rą  gośc iliśm y w  Polsce ( i 
Szczecinie) d w u k ro tn ie , obcho 
dzi ju b ile u sz  10-lecia. A m a to r­
s k i k w a r te t-  s ta l sie renom o­
w anym  zespołem d z ię k i w spó ł­
p ra cy  z ło w ca m i ta le n tó w , 
tw ó rc a m i i  p rod u ce n ta m i prze 
b o jó w  S uzi Q u a tro  i  Sweet — 
C h innem  i  C hapm anem . P io ­
senk i M ud b łyska w iczn ie  sta­
w a ły  sie p rzebo jam i, p rz y ­
p o m n ijm y  ty lk o  „C ra z y ” , 
..D ynam ite ”  „R o c k e t”  „L o -  
n e ly  T h is  C h ris tm as” , „ L - L -  
L u c y ”  1 „S h o w  M e Y ou ’re  a 
W om an” . Od pew nego czasu 
cz ło n ko w ie  zespołu p ró b u ją  
szczęścia ja k o  so liśc i. D ysko ­
g ra fia  M ud  składa sie z 23 
s in g li i  6 longp layów .

NOW A P ŁY TA  
AN N Y  JA N TA R

W N A JB L IŻ S Z Y C H  dn ia ch  
p o w inna  ukazać s ie  k o le jn a , 
trzec ia  1uż p ły ta  d łu g o g ra ia -

ca A n n y  Ja n ta r, Z a ty tu ło w a ­
na „Zaw sze gdzieś czeka 
k to ś ” , a nagrana z udz ia łem  
A ndrze ja  F ra jn d ta , A lib a - 
bek zespołu Gem i o rk ie s try  
pod d y re k c ja  Jarosław a K u ­
k u lsk ie g o  Na p ły c ie  zn a jdu je  
sie 12 piosenek, n ie k tó re  z 
n ich . znane sa z ra d io w e j an­
teny.

PODNIECAJĄCE...
P IO S EN KAR KI

D W IE  p io se n ka rk i zna laz ły  
się na liśc ie  „n a jb a rd z ie j pod­
n ieca jących  ko b ie t św ia ta ”  — 
T in a  T u rn e r  i  M ire il le  M a t­
h ieu . W yboru  d o ko n a li cz łon­
k o w ie  M iędzynarodow ego S to­
w arzyszen ia  K a w a le ró w !

Śp ie w a ć  j a k  e l l a

L U B L IN  b y ł gospodarzem  
V I I I  S po tkań  W o ka lis tó w  Jaz­
zow ych. B y ły  one o ka z ją  do 
k o n fro n ta c ji różnych  s ty ló w  
rep rezen tow anych  przez śpie­
w a kó w  jazzow ych. W  spo tka ­
n ia ch  uczestn iczy ł m.im. P e ter 
L ip a  z C zechosłow acji (na 
z d ję c iu  poniże j).

Z e b ra ł: (jas)

różne d ro b ia zg i do urządzan ia  ła ­
z ienek, k u c h n i, p rze dpoko ju . P rz y  
s tosunkow o n ie w ie lk iin  bogactw ie  
a s o rtym e n tu  p s trokac izna  w y ro b ó w  
je s t w ręcz zaskaku jąca . W  efekc ie  
— choć to w a r je s t w  sk le p ie  — k u ­
p ien ie  np. do ła z ie n k i, w  je d n ym  
ko lo rze  u c h w y tu  na rę c z n ik i, po­
je m n ik a  na m y d ło  i  p a p ie r to a le to ­
w y , sedesu, op ra w y  do lu s tra , ap­
te c z k i i  k i lk u  in n ych  drob iazgów  
je s t p ra k ty c z n ie  n iem oż liw e , „S p o ­
łe m ” , n a jw ię kszy  odb io rca  ty c h  w y ­
ro b ó w , u s iłu je  nam ów ić spó łdz ie l­
czych  p roducen tów , b y  zorganizo­
w a li te  p ro d u k c je , w y tw a rz a ją c  z 
posiadanego surowca w  różnych  
zak ładach  pojedyncze  w y ro b y , ale 
w  ty m  sam ym  ko lo rze  i  w ed ług  
je dnego  czy dw óch p rz y ję ty c h  w zo ­
ró w , co u m o ż liw i k lie n to w i skom ­
p le to w a n ie  w  sk lep ie  ca łości zesta­
w u . R okow an ia  t rw a ją  od m ies ię ­
cy  i  ja k  dotychczas bez w iększych  
w y n ik ó w . T o w a r n ib y  je s t, je d n a k  
da le ko  m u  do tego, czego szuka na 
byw ca .

Od przeszło  ro k u  p ro w a d z i się sze 
ro k ą  ka m p a n ię  a k ty w iz a c ji p ro d u k  
c j i  d rob iazgów . Duże zasług i na 
ty m  p o lu  ma „S po łem ” , k tó ra  o r­
g a n izu je  w y s ta w y  poszuk iw anych  
w y ro b ó w , g ie łd y  itp . oraz s tw arza 
napraw dę dob re  i  op łaca lne w a ru n ­
k i  zb y tu  ty c h  a r ty k u łó w . O b iek­
ty w n ie  b io rąc, d z ię k i zarów no de­
c yz jo m  o dgó rnym , ja k  i  s tw o rzo ­
n ym  w a ru n k o m  s y tu a c ja  u leg ła  
p ew ne j pop raw ie . Dziś drob iazgów  
w  sk lepach je s t w y ra źn ie  w ięce j 
ja k  przed  ro k ie m , choć na pew no 
m n ie j n iż  przed trzem a la ty  i  < 
w ie le  za m a ło  w  s tosunku do po­
trzeb .

I  O B JA W  dość c h a ra k te rys tycz ­
ny . G łó w n ym  w y tw ó ic ą  d rob iaz­
gów  sta je  się rzem iosło, k tó re  — 
szczególnie w  o s ta tn im  ro k u  -  
d z ię k i s tw o rze n iu  k o rzys tn ych  i  o- 
p łaca lnych  w a ru n k ó w  te j p ro d u k ­
c j i  da ło  ry n k o w i w y ro b y  w artośc i 
przeszło m ilia rd a  stu  m ilio n ó w  zlo 
ty c h . Jest tó  na pew no pozyc ja  du  
ża i jeszcze zostanie pow iększona.

N ie  łu d źm y  się je d n a k , że warsz 
ta ty  rzem ieśln icze rozw iążą  p ro ­
b lem . „D ro b ia z g i”  są dom eną d rób  
n e j w y tw ó rczo śc i i  choć rzem iosło  
na leży  do te j g ru p y  producentów , 
to  n a jw ię k s z y m , w  sensie potencja  
łu  ł  m ożliw ośc i, je j  p rzedstaw ic ie ­
lem  je s t spółdzielczość, posiada ją ­
ca tys iące  m a łych  zakładów , k tó re  
k ie d y ś  p ro d u k o w a ły  bardzo e la­
s tyczn ie  w łaśn ie  pod po trzeby  ry n  
ku . Z a k ła d y  te p o w ig n y  d la  dobra 
ry n k u  zrezygnow ać z a m b ic ji w ie l 
kop rzem ys łow ych  i  w ró c ić  do fo rm  
d z ia ła n ia  sw obodnych  i  e lastycz­
nych, nastaw ionych  na zaspokaja­
n ie  po trzeb  te renow ych, reg ionu, 
okreś lonego  o d b io rcy .

A b y  to  nastąp iło , kon ieczne jest 
je d n a k  s tosow anie wobec tych  m a­
ły c h  zak ładów  i spó łdz ie ln i innych  
n iż  obecn ie  k ry te r ió w  ekonom icz­
n ych . Chodzi o  k ry te r ia  dające 
sw obodę i m ożliw ość • dz ia łan ia  
zgodnie z po trzebam i ry n k u , w ybo  
ru  i w y k o n y w a n ia  p ro d u k c ji n a j­
b a rd z ie j po trzebne j, a n ie  n a jb a r­
d z ie j w skaźn ikow e j. Rzecz zrozu­
m ia ła , że owe w a ru n k i ekonom icz 
ne muszą zapew nić spółdzielni'. o- 
p łaca lność p ro d u k c ji,  a p ra c u ją ­
cym  tam  ludz iom  godz iw y  zarobek 
W tedy  m n ie j chyba będzie og ląda­
n ia  się na „g ó rę ” , liczen ia  na przy 
d z ia ły  surow ca, szukan ia  n a jb a r­
d z ie j op łaca lnego pa rtn e ra , w ię ce j 
n a tom ias t p ro d u k c ji p oszuk iw ane j 
przez- ry n e k , przez lu d z i. M iędzy  in 
n y m i „d ro b ia z g ó w ” .

Janusz S K A LS K I

I  JA K  TU  ŻYĆ...
— M IE S Z K A M Y  w  pob liżu  w ie l­

k ic h  zak ładów  p rzem ys łow ych , ja k  
h u ta . cem entow n ia , w y tw ó rn ia  na­
w ozów  fo s fo ro w ych  — pisze nasza 
C zyte ln iczka  — co ju ż  samo przez 
się je s t u tra p ie n ie m  chociażby zę 
w zględu na znaczne zapy len ie  o ko ­
lic zn ych  te re n ó w . Na d o b ite k  ad ­
m in is tra c ja  dom ów  m ieszka lnych  
ró w n ie ż  nas n ie  rozpieszcza. Je j 
dz ia ła lność polega w  zasadzie na 
odm a low an iu  (co k ilka n a śc ie  la t)  
k la te k  schodow ych 1 p rzyd z ie le n i u 
gospodarza dom u, k tó r y  je  raz Łub 
dwa razy  w  tyg o d n iu  pozam iata. 
R ynny  od w ie lu  la t  w ym aga jące  na 
p ra w y  w ym ie n io n o  dop ie ro  w  ro k u  
ub ie g łym  i  to  na sku te k  lic z n y c h  in ­
te rw e n c ji lo k a to ró w , w  k tó ry c h  m ie  
szkaniach p o w sta ły  zac iek i i  zapa­
n ow a ł g rzyb . Może też w reszcie  p r 
30 la ta ch  gospodarow ania O AD M  
w y m ie n i nam  ra m y  ok ienne. O tw a r 
c ie  o k ie n  bow iem  g ro z i a lbo  p ę k ­
n ięc iem  szyb, a lb o  w ypadn ięc iem  
całości w raz  z ram ą ok ienną . Bu 
dyn e k  je s t pozbaw iony ty n k u , k tó  
r y  przez okres ponad trzech  dzie­
s ięc io lec i p ra w ie  ca łk o w ic ie  pood 
padał.

D obrze by by ło , aby Sanepid po­
fa ty g o w a ł się do nas s tw ie rd z ić  
ja k  M PO re sp e k tu je  przep isy sa­
n ita rn e  w  zakresie w y b o ru  m ie j­
sca d la  p o je m n ikó w  na śm ieci.

Wprawdzie jeszcze nie zabytki, ale...

Druga młodość starym domom
C Z Y  m odern izac ja  s ta rych  za- sze m ieszkanie w  s ta rym  dom u? n iem a l fo rm ą , w  ja k ie j p ragn ien ia  

sobów m ieszkan iow ych  może M yś lę , że ta k . te się do tąd  u rze czyw is tn ia ją . N ie

p rzyczyn ić  się do skrócen ia  44 PROC. naszych zasobów m ie - licząc  ta k ic h  in w e s ty c ji,  ja k  szafy
k o le jk i czeka jących  w  spól- szkan iow ych  z n a jd u je  się w  do- w  śc ian ie  czy o k le ja n ie  ścian ta - 

dz ie ln iach?  Czy w ie lu  je s t ta k ic h , mach s ta rych , zbudow anych przed p e tam i — m ożliw ośc i finansow ego 
k tó rz y  s k re ś lilib y  sw o je  nazw iska d rugą  w o jn ą  św ia tow ą, a także  i  rzeczowego u dz ia łu  u ż y tk o w n ik a  
z l is ty  oczeku jących , ed yb y  w  po- przed p ie rw szą . Są kam ien ice  z w  podnoszeniu standa rdu , w  m o- 
ka leczone j w o jna  k a m ie n icy  zaczai p ię c io p o k o jo w y m l m ieszkan iam i o d e rn iz a c ji w łasnego m ieszkania nie 
sie k a p ita ln y  re m o n t po łączony z poko jach  w yso k ich  ja k  dom ek je d - są w ie lk ie . A  przecież rea lizac ja  za- 

m odern izac ja , da jaca szansę na lep  no ro d z in n y  z p ię te rk ie m , są d re w - dan ia : m ieszkanie d la  każde j ro - 
n iane ru d e ry , w  k tó ry c h  ludz ie  d ż in y  w ym aga n ie  ty lk o  ro z w in ię - 
m ieszka ją  w  lo ka la ch  po daw n ych  c ia  w ie lk ie j o fe n s y w y  b u d ow n i- 
sk le p ika ch  z m yd łe m  i  p ow id łem , c tw a . a le  także ak tyw n e g o  i  no- 
Czas budow y now ych  dom ów , roz- woczesnego podejścia do m o d e rn i- 
gęszczania w sp ó ln o t m ieszkan io - za c ji s ta rych  zasobów, 
w ych  rodzących ostre  k o n f l ik ty  ł  W a rto  dodać, żę w  Polsce w  la - 
u d rę k i — n ie  b y ł czasem d o b rym  tach  1970—74 o ko ło  10 proc. p ro - 
d la  s ta rych  bu d yn kó w . 10 proc. d u k c j i  b u d o w la n e j b y ło  re a lizo w a - 
m ieszkań w  m iastach do te j c h w i-  ne w  nap raw ach  i  rem on tach  bu ­

l i  n ie  ma w ody. w  40 proc. n ie  d y n k ó w  gdy np. we F ra n c ji — 31

IT P o h n i r w i i r h  r t ln  D p f r n i t  ma Łazienek, u b ik a c ji,  cen tra lnego  proc., w  A n g lii i  D a n ii -  42 proc.lecnm cznycn aia u e i r m i .  Ogrzewania. Gazu b ra k u je  -w co W L A T A C H  1971—75 zm odern izo-

trze c lm  m ieszkan iu . A  s tropy?  A w ano u nas w  m iastach  90 tys ięcy
(Fot. CAF  -  TJklejewski) różne inne  spraw y, k tó re  ja k  p rzy  m ieszkań. Do ro k u  1980 ta k im  za-

c h iru rg ic z n y m  zabiegu u ja w n ia ją  biegom  poddanych  m a być IGO ty -  
— — —— — J  się, gdy do opuszczonego przez lo -  sięcy lo k a li.  Można pow iedzieć, że 

k a ta ró w  dom u w kracza  re m o n to - to  dużo. A le  można też s tw ie rd z ić ,
wa ek ipa?  W szystko to  z je d n e j że stanow czo za m a ło . b io rąc  pod
s tro n y  tłu m a czy  w s trze m ię ź liw y  uwagę postępujące n iszczenie się w 
stosunek gospodarzy te re n u  do re - porę n ie  m odern izow anych  dom ów , 
m on tów . Z  d ru g ie j s tro n y  wskazu-

W G DYN I na Nabrzeżu 
Francuskim  przygotowuje  
się do m orskie j podróży 
pom nik Tadeusza Kościu­
szki, w ykonany w  G liw ic ­
k ich  Zakładach Urządzeń 
Technicznych dla Detro it.

(Fot. CAF -  Uklejewski)

T R V  B U  U l A t
C Z Y T E L N IK Ó W

K u b ły , po oba s tronach b lo ku , sto - one k i lk a k ro tn ie .  O fia ra m i pada li 
ją  w  odleg łośc i za ledw ie  1 (jedne - d o ro ś li i  dz iec i. Czy w  ty m  m ie j-  
go) m e tra  od o k ie n . S tąd ro je  m uch  scu ty c h  k i lk a  m e tró w  dzie lących 
i  fe to r  b iją c y  w  nozdrza un iem o- w ysepkę tra m w a jo w ą  od chodn ika  
ż liw da ją  w ie trze n ie  pomieszczeń. A  ma stanow ić p u ła p kę  na pieszych? 
k ie d yś  b y ło  inacze j. P o je m n ik i zna j

sp ec ja lnym  pom iesz- C Z Y T E L N IK
czen iu  u sy tuow anym  w  g łę b i po- (N azw isko  i  adres znane re d a k c ji)  
dw órza. W idocznie je d n a k  ta  od­
ległość — 30 m — była- za duża d la  OD RED.: M ie jsce, o k tó ry m  p i- 
p ra co w n ikó w  MPO o p ró żn ia jących  sze nasz C zy te ln ik  po lecam y uwa- 
k u b ly  i  d la tego  pracę  sobie u ła t-  dze W ydz ia łu  R uchu Drogowego 
w i l i  kosztem  zd row ia  m ieszkań- K M  MO. 
có w  b loku .

Jak  gdyby  n ie  dość ty c h  w szyst­
k ic h  p lag, to  jeszcze naw ierzchn ia  
u l. K o le jo w e j, p rzy  k tó re j m iesz­
kam . s tanow i po opadach deszczu

KIEROW CA I  KIEROW CA
BM . rano  na u l. K o m u n y

„PRZED BURZĄ”
— w wydaniu 
książkowym

W A R S ZA W A . W w y d a n iu  książ­
ko w ym  ukaza ł się — n a k ła ­
dem  „K s ią ż k i i  W iedzy”  — scena­
riusz dokum enta lnego w idow iska  
te le w izy jn e g o  Ryszarda F re ik a  i 
W łodz im ie rza  T . K ow a lsk iego  
„P rzed  burzą — 1939” . W idow isko  
to , p rezentow ane w  TVP, w zbu­
d z iło  ogrom ne  za in te resow an ie . Zo 
s ta ło  nagrodzone „Z ło ty m  E kra i  
nem ”  o raz  nagrodą specja lną ju r y  
I I  F e s tiw a lu  P o lsk ich  F ilm ó w  i W i 
dow isk  T e le w iz y jn y c h  „O ls z ty n  78”

P rz y p o m n ijm y , że treśc ią  w id o ­
w iska  i  w y d a n e j obecnie ks ią ż k i 
są w ydarzen ia  poprzedzające w y ­
buch I I  w o jn y  ś w ia to w e j — od paź 
d z ie rn ik a  1938 r .  do w rześn ia  1939 r.

A u to rz y  scenariusza piszą w  po­
s ła n iu  do c z y te ln ik ó w  ks ią żk i, że 
jes t to  scenariusz te a tru  fa k tó w , a 
m a te ria łem  z k tó re g o  został on 
sko n s truow any — są d o ku m e n ty  
dyp lom a tyczne , w spom n ien ia  uczest 
n iików  w yda rzeń  i innego rodza ju  
zapisy h is to r ii.

PRZECHODZIEŃ — 
ZŁO KONIECZNE?

( i po roztopach w iosennych) zapo- P a ry s k ie j u zgodn iliśm y z k ie ro w cą  
re  p raw ie  n ie  do p rzebyc ia  i  zm u- ta k s ó w k i (n r boczny 525). iż  uda- 
sza m ieszkańców  do b rn ięc ia  po m y się na G órne G olęcino. skąd 

. k o s tk i w  b łoc ie . zab ie rzem y ęhorą, liczącą 70 la t  ł
c ie rp iącą  na n iedow ład  nog i m a t- 

S T A ŁA  C Z Y T E L N IC Z K A  jCę( k tó rą  p rzyw ie z ie m y  do p rzy - 
v adres znane ch odn i p rzy  u l. S trza lo w sk ie j, stam 

tąd  do szp ita la  w  ce lu  w yko n a n ia  
zd jęc ia  ren tgenow skiego , a następ­
n ie  z pow ro tem  do dom u. W szyst­
ko  n ie  zab ra łoby dużo czasu, gdyż 
wszędzie m iano m a tkę  p rz y ją ć  po­
za ko le jnośc ią . K ie ro w ca  zgodził 
się. Jednakże po p rz y w ie z ie n iu  nas 

— DUŻO się m ó w i i  pisze o k u l-  w raz  z m a tką  do p rz y c h o d n i zażą- 
tu rze  na jezdn i, o poszanowaniu da ł zap ła ty  i  ośw iadczy ł, że da le j 
życia  innego cz łow ieka . Jednak  n ie  będzie w o z ił pon iew aż „n ie  jest 
te o ria  sobie, a p ra k ty k a  sobie. N a- pogotow iem  ra tu n k o w y m ” . Na p ro - 
gm inne bow iem  sta ło  sie łam a n ie  śbę ch o re j, a b y  n ie  ro b ił tego, 
p rzep isów  drogow ych  do tyczących  gdyż ona n ie  m a s iły  chodzić, 
p ie rw szeństw a. T u ta j da je  się za- ośw iadczył, że n ic  go to  n ie  obcho- 
obserw ow ać p raw o  s iln ie jszego, dzi, po czym  od jecha ł. Zm uszeni 
P rzechodzień n a jezdn i tra k to w a - w ięc b y liś m y  u jąć  m a tkę  pod ra ­
n y  je s t co n a jm n ie j ja k o  z ło  k o -  m iona i  p o w o li p róbow ać jakoś 
nieczne, aby n ie  pow iedz ieć z ło . p row adzić . W  ty m  m om encie p rze- 
k tó re  na leży tę p ić . P rz y k ła d y  tego jeżdżająca taksów ka  n r boczny 
można m nożyć w  nieskończoność. 1019 za trzym a ła  się p rz y  nas. a k ie -  
ale ograniczę się do jednego. O tóż row ca  zapy ta ł co się w yd a rzy ło .

• • . . .  -------- —  _ postępku
525, b y ł

n iedaw no na p rzys ta n ku  tra m w a - G dy opow iedz ie liśm y 
jo w y m  p rz y  u l.  P ow stańców  W lk p . k ie ro w c y  ta k s ó w k i 
(róg  u l.  O ra w sk ie j) n ie  zw ażając szczerze oburzony. Z a b ra ł też 
na s to ją cy  tra m w a j i  w y s ia d a ją - ra z  chorą  w raz  z n am i, n ie  żąda- 
cych  z n iego lu d z i, k ie ro w ca  b ia - ją c  żadnej za p ła ty . T ą  drogą chce- 
łego „T ra b a n ta ”  (n r re j.  znany re - m y  w y ra z ić  m u  serdeczne podzię- 
d a k c ji — p rzyp . red .) z duża szyb- kow an ie , bow iem  czyn  jego  jest 
kością p rze jecha ł p rzys tanek  za- dowodem  w ie lk ie j życz liw ośc i w  
trz y m u ją c  się d o p ie ro  w  pew ne j od s tosunku do osób po trzebu jących  
leg łośc i od n iego . T y lk o  d z ię k i pom ocy, 
szczęśliwem u zb iegow i oko licznośc i 
ty m  razem  o b y ło  się bez w ypad ­
ku . P iszę „ ty m  razem ”  poniew aż 
na ty m  p rzys ta n ku  w y d a rz y ły  się

je  je d n a k  na ogrom  zadań, ja k ie  
te ra z  zaczyna się rozw iązyw ać roz­
w ija ją c  in ic ja ty w ę  zarów no m iasta, 
ja k  i  jego  m ieszkańców . Łączy się 
z ty m  jeszcze jedna  sp raw a : stare 
dom y wnoszą różnorodność, pozw a­
la ją  łagodzić koszarow y, z u n ifo rm i-  
zow any ch a ra k te r nowego budow ­
n ic tw a .

W E F R A N C JI np . pow sta ło  w  
o s ta tn ich  la tach  stow arzyszenie 
„Sauvons v ie ille s  m aisons de F ra n ­
ce”  k tó re g o  ce lem  je s t ochrona 
s ta rych  dom ów . N ie  zawsze • są one 
p iękne , a le  zawsze s tanow ią  o o ry ­
g in a ln ym . w łasnym  w iz e ru n k u  m ia 
sta. k tó re  ma n ie  ty lk o  sw o ja  te ­
raźniejszość, a le  i przeszłość. W 
F in la n d ii pow sta ła  spec ja lna  in s ty ­
tu c ja , udz ie la jąca  k re d y tó w  lo k a ­
to ro m  s ta rych  ka m ie n ic  czynszo­
w ych  oraz ty m , k tó rz y  m ieszka ją  
w  d re w n ia n ych  ty p o w y c h  dom ach 
w  b u d o w n ic tw ie  ska n d yn a w sk im  i  
p o s ta n o w ili ic łi n ie  opuszczać pod 
w a ru n k ie m , że podn ies iony zosta­
n ie  ic h  s tandard , że będą m o g li 
ko rzys tać  z ty c h  sam ych wygód, co 
lo k a to rz y  w  now ych  osiedlach.

Pokazyw ano m i n iedaw no w  H e l­
s inkach  tysiące podań z całego k ra  
ju  św iadczących o pow odzen iu  te j 
in ic ja ty w y .

IN N E  moce przerobow e? In n e  
s to su n k i własnościowe? T o  wszyst­
ko  p raw da . A le  w łaśn ie  w  naszej 
s y tu a c ji m ieszkan iow e j, w  okresie  
na jw iększego boom u budow lanego, 
ja k i p rzeży liśm y, a k c ja  ra to w a n ia  
i  odm ładzan ia  s ta rych  dom ów  w y ­
da je  się m ieć ogrom ną przyszłość. 
Jeże li ludz ie  m a ją  pien iądze, to  
p ie rw szym  celem , na ja k i  ch c ie lib y  
je  w ydać, jes t m ieszkan ie  i  jego 
dobre  w yposażenie. Jeże li p ien ię ­
dzy n ie  m a ją  — to  p ie rw szym  ce­
lem  na ja k i c h c ie lib y  je  zdobyć... 
je s t lepsze m ieszkanie. Z ap isyw a­
n ie  się do spó łdz ie ln i jes t jedyną

K ry s ty n a  Z IE L IŃ S K A

Białowieskie żubry
na eksport

B IA Ł Y S T O K . B ia ło w ie sk ie  sta­
do żu b ró w  pom n ie jszy ło  się w  
o s ta tn im  czasie o 25 s z tu k ,. k tó re  
m. in . w ys łano  do  o ś rodków  hodo 
w la n ych  w Puszczy B o re ck ie j, N ie 
po łom icach  i  S m ardzew icach oraz 
sprzedano do F ra n c ji i  R um un ii. 
Są ju ż  now e zam ów ien ia  1 jesienią., 
rozpoczną się w ięc bezkrw aw e ło - 
w y  i  dalsze w y s y łk i żubrów .

M im o  prow adzone j c iąg le  „d eg lo  
m e ra c ji”  b ia ło w ie sk ie  stado jest 
n ada l duże i obecnie lic z y  193 sztu 
k i,  n ie  uw zg lędn ia jąc  tegorocznego 
p rzych ó w ku  k tó ry  w ynos i prze­
c ię tn ie  40 s z tu k  rocznie. P ierwsze 
tegoroczne u ro d z in y  żu b rzą t zano­
tow ano  w  m a ju , c z y li n ieco  póź­
n ie j n iż  zw y k le . Jednak „p rognoza 
d e m ogra ficzna ”  w skazuje, że przy 
ros t n ie  p ow in ien  być m n ie jszy  od 
średniego

Wódka olimpijska
D L A  tu rys tów ?  k tó rz y  w  zw iązku  

z O lim p ia d ą  1978 r. t łu m n ie  odw ie­
dzą Zw iązek  R adziecki, zostanie 
w p ro w adzony  na ry n e k  no w y  ga­
tu n e k  w ó d k i pod nazwą „W ó d ka  
ro sy jska ” . Ten „ o l im p ijs k i”  a lkoho l 
będzie p akow any w  im p o rto w a n e  z 
F in la n d ii sp ec ja lne j k o n s tru k c ji bu­
te lk i.

(A dres znany re d a k c ji)  Io w ie  lip ca  b r .

Nowy silnik
dla wodniaków

TARNO BRZEG . W  Zakładach M e­
ta low ych  „P redom -D ezam et”  w  N o­
w ej D ębie (w o j. ta rnobrzesk ie ) za­
kończono próby  eksp loa tacy jne  no­
wego s iln ik a , przeznaczonego d la  
le k k ic h  ja ch tó w  oraz łodz i m o to ro ­
w ych.

S iln ik  ten , o  m ocy 18 K M , skon 
s tru o w a n y  przez sp e c ja lis tó w  z 
ośrodka  badaw czo-rozw o jow ego w  
N ow e j Dębie, c h a ra k te ry z u je  się 
n iezaw odnością p ra cy  o ra z  bardzo 
m a łym  zużyc iem  pa liw a .

P ierw sze p a rtie  ty c h  s iln ik ó w  po 
ja w ią  się w  h a n d lu  w  d ru g ie j po-

Sylwetki wybitnych Polaków

Pokonał lęk i ból
PROF. Tadeusz S. D anow ski nyeh  ł bó l pow odow any c iąg łym  

ze S tanów  Z jednoczonych  k łu c ie m  ig łą .

jes t św ia to w e j s ław y d iabe - —• PR A G N Ę  p rz y w ró c ić  wszyst-
to log iem  i e n d o k ryn o lo - k ic h  d ia b e ty k ó w  no rm a lnem u ży- 

g iem , laurea tem  12 nagród m iędzy cłu . 
n a rodow ych . Od ponad 30 la t p ro - — CZY to  możliwe? 
w adz i dz ia ła lność naukow ą  i d y -  — PODCZAS rozm ów  z m o im i 
d ak tyczną  na u n iw e rsy te c ie  w  p o ls k im i ko legam i w ręczy łem  pro-Ł 
P ittsb o u rg h u , pe łn iąc jednocześnie E dw a rd o w i R óży łło , d y re k to ro w i 
fu n k c ję  d y re k to ra  w m ie jsco w ym  szp ita la  gastroen tero log icznego w  
szp ita lu  Shadyside. N ap isa ł 18 ks ią  W arszaw ie, dw a  egzem plarze im- 
żek. Jest p ie rw szym  leka rzem  z  s tru m e n tu  zw anego „ S y r i je t ” . Jest 
USA p rz y ję ty m  w  poczet cz łonków  to  s trz y k a w k a  bez ig ły  o kszta łc ie  
zagran icznych  P A N . Do P o lsk i m ałego p is to le tu , z k tó re g o  lu fy  za 
p rz y je c h a ł po raz p ie rw szy d w a  la  nac iśn ięciem  spustu w y try s k a  s tru  
ta  tem u, by wziąć u dz ia ł w św ia - m ień  in su lin y , p rze n ika ją cy  bczbo 
to w y m  zjeździe le ka rzy  po lskiego leśn ie  przez skórę . P a c je n t sam 
pochodzenia. cz te ry  razy dz ienn ie  d o ko n u je  te-

— CO ty m  razem  sprow adza pa- go n ieskom p likow anego  zabiegu — 
na do k ra ju ?  przed pó jśc iem  spać i przed spo-

— ZAP R O S IŁO  m n ie  na sw oje po życiem  każdego pos iłku . Do te j po 
s iedzenie P o lsk ie  T o w a rzys tw o  G a- r y  w s trz y k iw a n o  in su lin ę  raz na 
s tro e n te ro lo g ii. Tem atem  m ojego dobę. W prow adzan ie  m n ie jszych  da 
w y k ła d u  b y ła  h ip o g lik e m ia  g łodo- w ek, lecz częściej, pow odu je  u trz y  
wa i  re a k tyw n a , odznaczająca się m yw a n ie  poziom u c u k ru  we k iw i  
n is k im  poziom em  g lu ko zy  we k rw i.  Prz,ez ca ły  czas w  gran icach  n o r* 
H ip o g like m ię  g łodow ą inogą spo- m a lnosci. Z a row no  ro z m ia ry  ja k  
w odow ać , n ied o b o ry  pokarm ow e * waga „S y n je t  u m o ż liw ia ją  no- 
a lko h o l, n ie p ra w id ło w a  czynność »zenie go w  d a m sk ie j torebce lub  
w ą tro b y , w zro s t zapotrzebow an ia  naw e t w  kieszeni, 
na g lukozę p rzy  w ys tępow an iu  go- _ tw ń rra  i « «  w v
rą czk i, n o w o tw o ro w , b ra k  w  o rg a - “  jeSt pan tw o rc i* teS° w y

¡ A f f f f l l ,  S S S H a  - D °  t= i p o ry , używ ano „ s t r 2y ,  
p o S S l a  reak y i n a  ¿ t  re a tc ją  * • » «  ,» «  W y "  V " *  
na  d z ia ła ia cv  uo rzedn io  c /vn n iik . zn ieczulen iach, np . w  s tom a to log ii.
n?. n ie k tó i¥ yieW Plu b  ^ X > h o L  P° fnaf

__ r y v  rod  za in o h ia w v  Da- w  n ie J in su lin ę . Jeden z m o ich  pa
loS g“  „e  °o  be cn ie

» * » *  - ¡« » re s o w a ń ?  przeszkolę-
— Z W Y K L E  p ra cu ję  nad k ilk o -  n iu  no tu je  osiągane re z u lta ty  od 

ma p ro b le m a m i jednocześnie. P ro - p ó łto ra , może dw óch la t. Wszyscy 
wadzę w y k ła d y  i  badania nauko- z en tuz jazm em  i u lgą  p rz y ję li mo 
we z d z ie d z in y  e n d o k ry n o lo g ii. A le  te rap ię , 
n a jw ię c e j czasu poświęcam  jednak
c u k rz y c y  i  sposobom je j leczenia. _  CZY to  znaczy, że nauczy ł pan 
Jest to  choroba naszej c y w iliz a c ji,  sw o ich  pac jen tów  ró w n ie ż  rob ien ia  
W edług o fic ja ln y c h  danych  w  Sta anaLizy k rw i?
nach Z jednoczonych  10 p rocen t lud  _  SPOSOB to  ró w n ie  ła tw y  ja k  
ności to  d ia b e tycy . Spośród n ich  pos ług iw an ie  się ,.S y r ije t” . K ro p lą  
ty lk o  5 p ro ce n t zdaje sobie sp ra - k r w i  z palca nasączamy pap ie rek, 
wę ze s tanu  sw o jego zd row ia , k tó r y  następnie w k ła d a m y  do p rzy  
M o im  je d n a k  zdan iem / liczba ta  rz ąd'u pom iarow ego zwanego „E ye  
jest znacznie wyższa, w  przec iągu  Łone” . Po m in u c ie  na c z y tn ik u  u - 
la t  u rasta do 25 p rocent, co ró w - ka zu ją  się dane w skazu jące  po- 
na s ię  o ko ło  55 m in  cho rych . z iom  CUk ru . Jeśli przekracza 150

— O Z N A C Z A  to  d la  n ic h  m eu- mg%, zw iększam y da w kę  le k a r-  
s ta n n y  n ie p o k ó j, lę k  przed ja k ą - s tw a i>EyeU>ne”  to  ju ż  c a łko w ic ie

Rozważania moralisty

P RZED p ó ł w ie k ie m  ska la  
d e c y z ji l  Ich  s k u tk ó w  b y ła  
jeszcze s tosunkow o n ie w ie l­
ka , podobnie ja k  n ie w ie lk i 

b y l zakres lu d z k ie j dz ia ła ln o śc i w  
dzie d z in ie  przeobrażeń społecznych  
i  techn icznych . R ozw ó j te c h n ik i ł  
na u k  śc is łych  skalę In g e re n c ji czło­
w ie ka  w  przy rodą  zw ię kszy ł do te ­
go stopn ia , że dziś p rzych o d z i nam  
często zastanaw iać się nad g ra n ica ­
m i, k tó ry c h  p rze kro czyć  n ie  w o lno , 
je ś li b y t b io log iczny  i  psych iczny  
cz łow ieka  m a  pozostać n ie  zagrożo­
ny . W ty c h  w a ru n ka ch  to  w szyst­
ko , co s ta je  się p rzedm io tem  lu d z ­
k ie g o  dz ia ła n ia , nab ie ra  w a g i szcze­
g ó ln e j, g łó w n ie  ze w zg lędu  na s k u t­
k i ,  ja k ie  dz ia ła lność  ta  może spo­
w odow ać. W  m a k ro  i  m ik ro s k a li.

Samo s fo rm u ło w a n ie  pos tu la tu  
pow szechnej odpow iedz ia lnośc i spra 
w y  je d n a k  n ie  za ła tw ia . P rzec ię t­
nem u c z ło w ie ko w i je s t z zasady 
obo ję tne  to , co d z ie je  się w  p ra ­
cow n iach  uczonych g e n e tykó w , ta k  
d ługo  p rz y n a jm n ie j,  ja l t  d ługo  
s k u tk i badań n ie  staną się d la  n ie ­
go bezpośrednio groźne. G dy ta k ie  
zagrożenie stan ie  się re a lne  — bę­
dzie w ówczas obc iążał uczonych  
b ra k ie m  odpow iedz ia lnośc i za losy

św ia ta , za spowodow anie  zm ian  to 
kodzie  genetycznym , k tó ry c h  re zu l­
ta tó w  n ik t  dziś p rzew idz ieć  n ie  
może.

Rzecz m a się podobnie, gdy ja ­
k iś  d y re k to r  fa b ry k i p o de jm ie  de­
cyz ję  o odp row adzen iu  toksycznych  
śc ieków  przem ys łow ych  do rz e k i 
czy je z io ra . Jest to  p rz y k ła d  e w i­
dentnego  — aczko lw ie k  w  m n ie j­
sze j s k a li — b ra k u  odpow iedz ia lno ­
ści, dz la lw n ia  w ed ług  fa łszyw ych  
przes łanek  i  zgodnie z ró w n ie  fa ł­
szywą zasadą oddzielnego w idzen ia  
otaczającego nas św iata.

Z b liż a ją c  się coraz b a rd z ie j do  
o w e j m ik ro s k a li,  a w ięc do dz ia ­
łań  każdego z nas, p rob lem  odpo­
w iedz ia lnośc i n a b ie ra  coraz to  o- 
strze jszych  ksz ta łtó w . J a k i zespół 
czyn n ikó w  p o w odu je  m a rn o tra w ­
stw o m a te ria łó w  i  su row ców  w  bu ­
d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym , w  p ro  
d u k c j i  a r ty k u łó w  przem ys łow ych  na 
ry n e k  w e w n ę trzn y , z czego jedna  
trzec ia  n ie  odpov)iada no rm o m  ja ­
ko śc iow ym , system atyczne niszcze­
n ie  ś rodow iska  p rzy rodn iczego  w  
m iastach , w a d liw e  fu n k c jo n o w a n ie  
urzędów  l  In s ty tu c ji,  n iespraw ne  
fu n k c jo n o w a n ie  k o m u n ika c ji?

C zyn n ik  lu d z k i je s t p ie rw szym ,

łańcuchu  p rzyczyn  i  sku tkó w . M ó- ty m  w yręczym y, dysponu jem y  bo- w z ią ł on na siebie o d p ow iedz ia ł- społecznego ze s fo rm a lizow anym
w im y : ludz ie  p o w in n i być  odpow ie  w ie m  zestawem doskona łych  re -  tiość za tę  decyzję . Dlaczego ja , przep isem , k tó ry  p rze s ta ł odpow ia -
d z ia ln i. To p raw da . A le  ludz ie  cep t, k tó re  z lik w id u ją  w szys tk ie  skoro  może on? On p o w in ie n , bo - dać rzeczyw is tośc i ju ż  w  m om en-
fu n k c jo n u ją  w  okre ś lo n ych  w a ru n - tw o je  k ło p o ty , a k rn ą b rn e  dz iec i w ie m  fu n k c jo n u je  w  uk ładach  w yż  c ie  jego  ogłoszenia. A  p rzep isy  u iią
kach  ł  uk ła d a ch  społecznych, pod- przekszta łcą  w  a n io ły . Masz tru d n o - szego szczebla, a Im  wyższy szcze- żące o b y w a te li może w ydaw ać każ-
l egają ic h  p ra w o m  l  w a ru n k i te  w  ścl ze znalezien iem  tow arzysza  t y -  be l d e cyz ji, ty m  odpow iedz ia lność dy , naw e t nacze ln ik  g m in y  czy 
d uże j m ie rze  decydu ją  o ch a ra k te - c ia  — na tw o je  u s łu g i zgłasza się za n ią  s ta je  się m n ie j w ym ie rn a , k ie ro w n ik  sklepu, 
rze pode jm ow anych  d e c y z ji i  zakre  b iu ro  m a trym on ia lne . Szukasz św ia - T a k  w ię c  za w szystko  o d pow iada ją  O D P O W IE D Z IA LN O Ś Ć  egzekw ow a  
sie ponoszonej za n ie  odpow iedz ia ł topog lądu , id e a łu , system u w a r to -  w szyscy, a p ra k ty c z n ie  — n ik t .  O na p ra w n ie  s ta n o m  je d n a k  ty lk o

spraw ach n a jd ro b n ie jszych  decydo- część zagadnien ia . M n ie  n a to - 
w ać muszą w  ko ń cu  c z y n n ik i n a j-  m iast In te re su je  przede w szys tk im  
wyższego często szczebla, a z te -  te n  ro d za j odpow iedz ia lnośc i, k tó ry  
go p ię tra  d e c y z ji w idzen ie  d ró b - w a ru n k o w a n y  byw a  okre ś lo n ym  
n ych  sp raw  je s t n ieco Inne  n iż  z system em  w a rto ś c i ł  re a lizow anym  
tego, k tó ry  zgodnie z ko m p e te n c ja - w  ż y c iu  kodeksem  m o ra ln y m . Czę- 
m i ł  u p ra w n ie n ia m i decyz ję  ta ką  sto bow iem  m ó w im y  o m ora lnośc i 
p o w in ie n  pod jąć. je d n o s tko w e j czy spo łeczne j ja k o  o

T u  je d n a k  szczebel zaczyna się p e w n e j k a te g o r ii a b s tra k c y jn e j, n ic

.  . . r . '  ,   - , . . 1  o L VY Ci. „u y c ł.\7 llt .
k o lw ie k  zm ianą try b u  życ ia , stałe w yna lazek.
w iz y ty  w  la b o ra to ria ch  anaU tycz- _  u n A I  O się panu W y g r a C. ba- 

ta lię  o zd row ie  cz łow ieka .
— C H C IA Ł B Y M  przekazać m o je  

dośw iadczen ie  i  w iedzę  p o lsk im  le 
ka rzom . P rzep row adz iłem  ju ż  ro z ­
m o w y  na te m a t w y m ia n y  s typ e n ­
d ia ln e j pom iędzy p o ls k im i 1 ame­
ry k a ń s k im i p la có w ka m i m edyczny­
m i. T y le  narodow ości gości w  szp i 
ta lu  Shadyside. Pragnę, b y  znaleź­
l i  s ię  w śród  n ich  także m o l ko le ­
dzy  stąd, ze S ta re j O jczyzny.

Odpowiadam  
za wszystko sadn ien la  p raw ne  d la  ka żd e j s y tu - m ie jsce, a le  też i  n ie  bardzo w id- 

a c jl szczegółowej. W naszych w a - dom o ja k ie  t  ja k i  ..pow in ien  być  za- 
ru n ka ch  na d m ia r a k tó w  p ra w n ych , k res  re g u la c ji m o ra ln ych . M o ra lno - 
często sprzecznych z sobą, n ie  po -  ścł n ie  można u ją ć  w  przep isy, n ie  

ności. ścl? I  te  k ło p o tu  rozw iążą  c i o rg a n i zostaw ia w ie le  m ie jsca  na w łasną, można je j  tra k to w a ć  ja k o  o b lig a to -
N ASZE życ ie  społeczne w  coraz zacje , kośc io ły , p ro g ra m y , tw o im  je d nos tkow ą  In ic ja ty w ę , zw a ln ia  r iu m , bez n ie j je d n a k  żaden system  

w iększym  zakresie podlega  np. o r-  zaś zadaniem  będzie ty lk o  w y p e l-  jednocześnie od  ponoszenia odpow ie  społeczny n ie  może się ostać. D la  
g a n iza c ji l  in s ty tu c jo n a liz a c ji.  T ak  n ien ie  odpow iedniego zgłoszenia, dzia lnośc i, bow iem  'w ym agana je s t n in ie js z e j re f le k s j i  będzie zatem  
je s t zresztą na ca łym  św iecie . Jak  Rozbijesz samochód? N ie m a r tw  po d k ła d ka  fo rm a ln a , a n ie  np. Is to tn a  odpow iedź na p y ta n ie , k to  
g rzyb y  po deszczu mnożą się róż - się, system ubezpieczeń i  zabezpie- zd ro w y  rozsądek. P o d k ła d ka  ja k o  na re a liz a c ji p o s tu la tu  m ora lnego  
nego ro d z a ju  in s ty tu c je  ł  organ iza- czeń zde jm ie  z c ieb ie  odpouńedzia l aseku rac ja  przed  odpow iedz ia lno - _  w  ty m  także p o s tu la tu  odpow ie ­
cie , k tó ry c h  je d y n y m  zadaniem  je s t ność, oczyw iście  za odpow iedn ią  ściq p re fe ru je  przepis przed  a u ten - dz ia lnośc i w szys tk ich  za w szystko  
w yręczan ie  cz łow ieka  n ie  ty lk o  w  op łatą. tyczn ym  in te resem  społecznym . W  — będzie ko rzys ta ł, a k to  t ra c ił.  I
dziedz in ie  ta k ic h  czy in n y c h  dz ia - T o  n ie  je s t w ca le  śmieszne. W y- ta k im  uk ła d z ie  rzeczy z fa k tu , źe co wreszcie  je s t zysk iem , a co s tra -  
la ń  p ra k tyczn ych , a le  także w  m y - k o n u ją c  okreś loną  pracę — zawsze życ ie  ro z w ija  się szybc ie j n iż  now e tą,
ś len lu . Masz, cz ło w ie ku , tru d n o śc i m am  m ożliw ość odw o łan ia  się do liz u ją  roz liczne  p rzep isy , w y n ik a  A n d rz e j W IE L U Ń S K I BEZ SŁÓW

John How iett

C o p y rig h t by John H o w te tl 1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Zam ierzał pojechać pociągiem do Messiny, a gdy 
tam wszystko poszło gładko, chcia ł polecieć popołud­
n iow ym  lotem do Rzymu z Reggio Calabria Spakował 
walizkę i obliczył, że może sobie pozwolić na pięć go­
dzin snu.

10

Ju lia  Duckham czuła się znowu ja k  w  potrzasku. 
Tajemnicza kobieta w  kabinie p ilo tów  okazała się m i­
tem. Brodaty doktor powiedział J u lii,  że wykluczono 
ju ż  porwanie jako jedno z m ożliwych przyczyn kata­
strofy. Obawiała się, że teraz dochodzenie skończy się 
stwierdzeniem „b łędu p ilo ta ” , i  M ikę będzie p ie rw ­
szym podejrzanym  o ten błąd. Jeżeli takie ohydne 
kłam stwo m iało bifć ostatn im  akcentem jego życia, 
byłaby to straszna niesprawiedliwość.

Mac zgadywał część je j m yśli. On także obawia ł się, 
że szanse uznania w iny  kapitana rosną„  Chciałby móc 
coś poradzić le j ładnej kobiecie, na jlep ie j żeby w róc i­
ła do domu i przestała myśleć o przyczynach katastry 
fy  i  o dochodzeniach. W iedział z akt Duckhama, że w  
jego domu są małe dzieci. Nad n iczyją śm iercią nie 
należy się zastanawiać, chyba że w  grę wchodzą za­
gadnienia medyczne.

Patrzył przez okno taksówki. Jechali nadmorskim  
urw iskiem , utworzonym  przez lawę. Na morzu, jak  
okiem sięgnąć, m igota ły światełka. Ju lia  także przy­
glądała się ruchomym błyskom.

— To rybacy — w yjaśn ił je j Mac — ich la tarnie  
stanowią przynętę. Gdy ryby  w yp ływ a ją  na wierzch, 
rybacy zarzucają sieci.

Spojrzała na niego oczami tak pełnym i sm utku i za­
gubienia, że Mac poczuł naglą ochotę chwycenia je j 
za rękę gestem pocieszenia.

W Taorm inie zapłacił za taksówkę i  zaprowadził 
Ju lię  pod d rzw i hotelu.

— Pani nam bardzo jpomogla. Czy mógłbym  się 
jakoś zrewanżować?
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— To by ł dobry człowiek — powiedziała cicho. — 
To by ł naprawdę dobry człowiek.

Mac odprowadzał ją  wzrokiem, gdy szła przez ha ll 
pensjonatu. Zagubiona» samotna postać. Po raz p ie rw ­
szy zaczął się zastanawiać nad tym , ja k im  człowie­
kiem  b y ł w łaściw ie D ix ie  Duckham.

To samo pytanie zadawał sobie Ralph Burden w  
swoim pensjonacie, położonym o kilkaset m etrów  da­
lej. O dbył już rozmowy z urzędnikiem  L in ii G rey­
hound, odpowiedzialnym za sprawy bezpieczeństwa i 
w yp y ta ł go o dziwne lis ty , znalezione w  teczce Petera 
Nyrena. Am erykan in  nie zaprzeczył, że pozostawiono 
je  tam umyślnie.

W f irm ie  wszyscy znali ten kon flik t. Wcześniej czy 
później sprawa m usiała wyjść na jaw . Uznaliśmy za 
słuszne, żeby pan zapoznał się z dowodami, a nie o- 
p ie ra ł się na plotkach i  podejrzeniach.

— Bardzo słuszne podejście — potw ie rdz ił Burden. 
— Są firm y , k tóre s tara łyby się taką sprawę ukryć.

-— Przekona się pan, panie Burden, że nasze towa­
rzystwo nie zrobi niczego, co mogłoby u trudn ić  u jaw ­
nienie prawdy.

Burden za jrza ł do swoich notatek.
— Chcielibyśm y wiedzieć, czy od czasu wym iany  

tych lis tów  Duckham  i  Nyren la ta li razem?
A m erykanin zaprzeczył ruchem  głowy.
Is tn ia ło  ciche porozumienie, żeby trzym ać ich z da­

leka od siebie do ch w ili,  kiedy się pogodzą. W piątek 
znaleźli się w  jednym  samolocie ty lko  dlatego, że 
ktoś zachorował, a Nyren m ia ł akurat dyżur.

— Czy pańskim  zdaniem, ich zatarg b y l tak ostry, 
że m ógł wp łynąć na ich współpracę?

— Jestem przekonany, że kapitan Duckham nie do­
puściłby do tego, żeby niechęć osobista w p łynę ła  na 
norm alny przebieg lotu. Słuchając taśmy z nagraniem  
ich rozmów w  czasie lo tu, odnosi się wrażenie, źe już  
w yrów na li swoje porachunki.

Burden znowu za jrza ł do notatek.
— Na ja k ie j podstawie panowie m ianow ali Duckha-  

ma kapitanem  pilotów?
—  Doświadczenie. Doskonała opinia, szczególnie w  

dziedzinie bezpieczeństwa. A  poza tym  m ia ł za sobą 
dwadzieścia la t na lin iach  europejskich, na które  
właśnie chcieliśmy rozszerzyć naszą sieć.

— Czy m ia ł poważny udział w  decyzjach, dotyczą­
cych re k ru ta c ji personelu?

— Tak. -
Czy m ieliście z tym  trudności?

— W zasadzie m ie liśm y kom plet personelu. Duck­
ham chciał zatrudnić k ilk u  starszych puotów obezna­
nych z modelem 119. N ie bardzo m ieścili się w  do l­
nych grupach naszej s ia tk i plac. Na tym  tle  powsiał 
zatarg.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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— CZY d z is ie jszy  w y n ik  oznacza, 
te  A rg e n ty n a  je s t ju ż  m is trzem  
św iata?

— TO  TR U D N O  pow iedzieć, bo ­
w ie m  ro z g ry w k i o ś rjiiu  na jlepszych  
zespołów  d o p ie ro  się zaczęły. Jeśli 
je d n a k  w  następnych  spo tkan iach  
n a p a s tn icy  a rg en tyńscy  w ykażą  ta 
k ą  skuteczność ja k  d z is ia j, zespół 
może lic z y ć  na sukcesy.

— J A K  ocen ia  pan p rzeb ieg  spot 
kan ia?

— P IE R W S ZA  po łow a należała 
n ie w ą tp liw ie  do  nas. G d yb y  n ie  pe 
ehow a s tra ta  p ie rw sze j b ra m k i, 
sp o tkan ie  p o to czy ło b y  Się z pew ­
nością  in a cze j. Nasi na p a s tn icy  n ie  
z d o ła li w y k o rz y s ta ć  w ie lu  o k a z ji,  a 
in te re so w a ło  nas ty lk o  zw yc ięs tw o . 
D la tego  też w  m ia rę  u p ły w u  czasu 
coraz b a rd z ie j o d s ła n ia liś m y  sw o ją  
b ra m kę , rzuca jąc  w szys tko  na Jed 
ną  szalę 1 dążąc do  w y ró w n a n ia . 
P rz e c iw n ik  m ia ł w ię c  u ła tw io n e  za 
dan ie  i  m óg ł k o n tra ta ko w a ć .

— CZY po lska  d ru ż y n a  g ra ła  le ­
p ie j w  o b ro n ie  czy w  a taku?

— ZESPÓ Ł w a lc z y ł dobrze za­
ró w n o  w  a ta ku  jalk i  de fensyw ie .

— D LAC ZEG O  Deyna n ie  s trz e lił 
ka rnego?

— ZA D E C Y D O W A Ł chyba o ty m  
fa k t ,  że w ła śn ie  d z is ia j Deyna ob ­
c h o d z ił s w ó j ju b ile u sz  i  w  ty m  me 
czu b y ł m n ie j sko n cen trow any  n iż 
z w y k le ” .

— CZY ta  porażka  zdem ob ilizu ­
je  zespół po lsk i?

—  N IE . Sądzę, że p iłk a rz e  osiąg­
n ę li obecn ie  w ysoką  fo rm ę  i  u trz y  
m a ją  ją  do końca  tu rn ie ju .

•  * •
TR EN ER  A rg e n ty ń c z y k ó w  M enot 

t i :  „P o lska , to  d ru żyn a  bardzo do 
b ra , ru tyn o w a n a , g ra jąca  tw a rd o , 
p o tra fią ca  zm ob ilizow ać się w  każ 
d y m  w ażnym  meczu, czego p rz y ­
k ładem  są spo tkan ia  z R F N  l  A r ­
gen tyną . T o  co n a jb a rd z ie j zasługuje 
na uznanie u p o lsk ich  p iłk a rz y , to  
p rzede w szys tk im  św ie tna  ta k ty k a  
i  zdyscyp lin o w a n a  gra. W  p ie rw ­
szej po łow ie  P o lacy osiągnę li znacz 
ną przewagę, ale zd o ła liśm y  w y ­
ciągnąć w n io s k i z naszych b łędów  
1 po zm ian ie  p ó l nasi p iłk a rz e  do­
s z li do g łosu” .

— C ZY zw yc ięs tw o  to  oznacza, że 
A rg e n ty n a  jes t ju ż  w  fina le?

— A b s o lu tn ie  n ie . T e ra z  z n ie ­
c ie rp liw o śc ią  czekać będziem y na 
p o je d yn e k  z B ra z y lią , a następnie 
B ra z y li i z Polską, k tó r y  może 
m ieć  w ie lk ie  znaczenie d la  u k ła d u  
w  ta b e li.

— C ZY zadow o lony  je s t pan z
dzisie jszego w y n ik u ?

— Ze zw yc ięs tw a  nad s iln y m  ze­
społem  P o lsk i oczyw iśc ie , a le  z g ry  
abso lu tn ie  nie. Przez 90 m in u t na : 
sza d ru żyn a  n ie  g ra ła  ta k  ja k  grać 
ipow inna. Z a w o d n icy  ja k  g d y b y  zo 
s ta li zaskoczeni postawą p rzec iw ­
n ik a . P o lacy za g ra li znacznie le ­
p ie j n iż  można b y ło  przypuszczać.

— CZY w  n ie d z ie ln ym  spo tkan iu  
i w y s tą p i Luca?

- -  M am  nadzie ję , że ta k . B ra k  te 
go zaw odn ika  o d czu liśm y  d z is ia j 
pow ażnie.

B R A Z Y L IA  — PERU 3:0
N A  S T A D IO N IE  w M endozie zrnie 

rz y ły  się rep rezen tac je  B ra z y li i i  
P e ru , nas tępn i p rz e c iw n ic y  P o la ­
k ó w  w  fin a ła c h  M u n d ia l 78. P e ru - 
w ia ó czycy  b y li na jw iększą  re w e la ­
c ją  m is trzo s tw , p iłka rze  B ra z y li i n i ­
czym  n ie  za im p o n o w a li w  poprzed­
n ic h  spo tkan iach , ale o n i b y l i  fa ­
w o ry ta m i środowego p o je d y n k u . 
O czek iw an ia  sp ra w d z iły  s ię . T rz y ­
k r o tn i m is trzo w ie  św ia ta  o d n ie ś li 
zdecydow ane zw yc ięs tw o , p rze w yż ­
szając w y ra źn ie  ry w a la . Już w  13 
m in . B ra z y lia  p ro w a d z iła  1:0. D ir -  
ceu s trz e li ł z rz u tu  w o lnego w  sa­
m o o k ie n ko  p e ru w ia ń s k ie j b ra m k i 
i  choć odległość b y ła  duża — ok. 
30 m , św ie tn y  b ra m k a rz  Q u iroga  
b y ł bez szans. P e ru w ia ń czycy  
k o n tra ta k o w a li,  a n a jle p sze j o k a z ji 
n ie  w y k o rz y s ta ł M u la n te  s trze la jąc  
z 8 m  obok b ra m k i. W  28 m in . b y ­
ło  ju ż  2:0. S trze lcem  go la  b y t po ­
n ow n ie  D irceu , k tó ry  po  ra jd z ie  
lew ą s troną  bo iska  s trz e li ł o s tro  w  
ró g  i  zaskoczył Q u iroge .

W  73 m in . obrońca  p e ru w ia ń sk i 
D ua rte  n ie p ra w id ło w o  za trzym a ł na 
p o lu  k a rn y m  szarżu jącego R oberto  
i  a rb ite r  słusznie p o d y k to w a ł rz u t  
k a rn y  d la  B ra z y li i.  Z ico , k tó r y  m i­
n u tę  p rzed tem  wszedł na bo isko za­
s tępu jąc G ila , s trz e li ł p re c y z y jn ie  i  
choć Q u iroga  w yc z u l jego  in te n c je  
p iłk a  zna laz ła  się w  sia tce. Od te ­
go m om en tu  B ra z y lijc z y c y  d o m in o ­
w a li ju ż  na  bo isku  a le  re z u lta t n ie  
u leg ł zm ianie.

H O LA N D IA  — AU S TR IA  5:1
W CORD O B IE  w  m eczu d ru g ie j 

ru n d y  g ru p y  „ A ” , H o la n d ia  pokona 
la  A u s tr ię  5:1 (3:0). B ra m k i z d o b y li 
— d la  H o la n d ii: Jo h n n y  Rep — ? 
(w  36 i  58 m in .) oraz E rn ie  B randts  
w  6 m in .. R ob R ensenb rink  w  35 
m in . z ka rnego  1 W il ly  van  de K e r- 
k h o f w  82 m in ;  d la  A u s tr i i:  E rich  
O berm ayer w  80 m in .

RFN — W ŁO CHY 0:0
Z  N A JW Y Ż S Z Y M  tru d e m  u ra to ­

w a ł m is trz  św ia ta  — rep rezen tac ja  
R FN  jeden p u n k t w  in a u g u ra c y j­
n y m  meczu d ru g ie j ru n d y  ro z g ry ­
w e k  z d ru żyn ą  W łoch . P iłka rze  Ita  
l i i  z d o b y li sobie za postawę w  e li­
m in a c y jn e j tu rze  ro z g ry w e k  M u n ­
d ia l 78 doskona łą  o p in ię  i  w ie lu  fa  
cbow ców  ty p u je  ten  zespół na zdo­
byw cę pucharu  F IF A . W  po jedynku  
z a k tu a ln y m  m is trzem , W łos i po ­
tw ie rd z il i w ysok ie  w a lo ry , p rzew a­
ża li przez w iększą część meczu 
bardzo w yra źn ie , a le a n i razu nie 
zd o ła li pokonać św ie tn ie  usposo­
bionego Seppa M a iera .

H O L A N D IA , B ra zy lia , A rg e n ty n a ! 
P iłka rze  ty c h  trze ch  zespołów  w y ­
w a lc z y li na jlepsze pozyc je  w y jś c io ­

we po p ie rw s z e j ru n d z ie  spo tkań  
n a jlepszych  ośm iu zespołów  M u n ­
d ia lu  78. H o le n d rz y  p o ko n a li p i ł ­
k a rz y  A u s t r i i  5:1, B ra z y lia  zw yc ię ­
ży ła  P e ru  3:0, a A rg e n ty ń c z y c y  po 
zac ię te j w a lce  w y g ra li z zespołem 
p o ls k im  2:0. M a ją  w ięc pow ody do 
radośc i k ib ic e  1 p iłka rze  trze ch  ze­
spo łów . Szczególnie w ie le  radości 
a rg e n ty ń s k im  sym p a tyko m  fu tb o lu  
d o s ta rczy ł K em pes zdobyw ca obu 
b ra m e k  w  m eczu z P o lską .

P R ZE D  u cze s tn ika m i M u n d ia lu  
t r z y  d n i p rz e rw y  —■ czw a rte k , p ią ­
te k  l  sobota. W  n iedz ie lę  k o le jn a  
p o rc ja  cz te rech  spo tkań . D rużyna  
po lska  g ra  z P eru , A rg e n tyń czycy  
zm ie rzą  się z B ra z y lią , w  g rup ie  
„ A ”  n a to m ia s t d o jd z ie  do  meczu 
H o la n d ii z R F N  1 W łoch  z A u s tr ią . 
M ecze te  w ie le  w y ja ś n ią  w  obu 
g ru pach . S p o tka n ia  B ra z y lijc z y k ó w  
z A rg e n ty ń c z y k a m i i  H o le n d ró w  z 
p iłk a rz a m i R F N , będą zapewne m e­
czam i, d e c y d u ją c y m i o  p ie rw szych  
lo k a ta c h  w  o bu  grupach . N ie  ozna­
cza to  w ca le , że pozostałe zespoły 
n ie  m a ją  ju ż  szans awansu do p u li 
f in a ło w e j choć ic h  sy tu a c ja  jest 
tru d n ie jsza .

Grupa A
Tabela

1. H o land ia  1 2:8 5:1
2. R FN  ł  i ; i  e.o

W ło ch y  l  l ; l  0:0
4. A u s tr ia  1 9:3 1:5

Agencje o meczu
A G E N C JA  A P A :

„K E M P E S  zn o ka u to w a ł P o la kó w ’ 
—• za ty tu ło w a ła  soraw ozdan ie  z m e­
czu A gencja  A P A . „R eprezentac ja  
A rg e n ty n y  pokona ła  p ie rw szą  prze­
szkodę d ru g ie j ru n d y , a le  tru d n o  
przypuszczać na podstaw ie  -tego 
spo tkan ia  że g ra ł w  n im  m is trz  
św ia ta  1978 r . M im o  w yraźnego zw y 
eięstw a gospodarze pokaza li zb y t 
m a ło , a lbow iem  n ie  licząc  d ru g ie j 
p o ło w y  m eczu z F ra n c ją , żaden z 
do tychczasow ych p rz e c iw n ik ó w  nie 
zepchnął ic h  do ta k  g łę b o k ie j de­
fe n s y w y  ja k  u czyn iła  to  d rużyna  
polska. A le  d w ie  znakom ite  b ra m k i 
Kem pesa i  po raz p ie rw szy  w ysoka 
fo rm a  b ram karza  F il io la  z je d n e j 
s tro n y  i  s trze le ck i pech o raz n ie ­
um ie ję tn o ść  w ykańczan ia  a k c ji w  
zespole p o lsk im , z a p e w n iły  końco ­
w y  sukces A rg e n ty n ie , k tó ra  swe 
najw yższe  zw yc ięs tw o  w  ty m  tu r ­
n ie ju  odn ios ła  nad  p rze c iw n ik ie m , 
n a da jącym  przez d łu g i okres to n  
w yd a rzen iom  na bo isku . Agencja  
w y ró żn ia  Ż m udę, M acu lew icza  1 
Deynę, a za na jlepszego zaw odn ika  
w  zespole uważa B ońka.

A G E N C JA  A F P :

W  S P R A W O Z D A N IU  i  ko m e n ta ­
rzach  po c z w a rty m  p ó łfin a ło w y m  
m eczu A genc ja  A F P  podkreś la , że 
zw ycięstw o  A rg e n ty n y  poważnie 
zb liża ją  do up ragn ionego f in a łu  te ­
gorocznych  m is trzo s tw . N ie d z ie ln y  
mecz A rg e n tyn a  — B ra z y lia  zade­
cyd u je  o m ie jscu  w  f in a le  — pisze 
AFP. P odkreś la  s ię  je d n a k  bardzo  
dob rą  postaw ę p o lsk ich  p iłk a rz y , 
k tó rz y  m ie li przez w iększą cześć 
spo tkan ia  przew agę na bo isku . N ie  
w y k o rz y s ta n y  rz u t  k a rn y  zadecy­
d ow a ł w  pow ażnym  s to p n iu  o da l­
szym  przebiegu meczu a P o lacy 
zm a rn o w a li jeszcze co n a jm n ie j 
d w ie  doskonałe oka z je  do  strze le ­
n ia  b ra m k i.

A G E N C JA  D P A :

„A R G E N T Y Ń S C Y  k ib ice  m a ją  od 
ś ro d y  now ego bohatera . Zosta ł n im  
Kem pes, k tó r y  w  obecności 50 tys . 
w id z ó w  uzyska ł ob ie  zw ycięsk ie  
b ra m k i. O bok Kempesa w  zespole 
A rg e n ty n y  w y ró ż n ili się A rd ile s  i  

. b ra m k a rz  F i l l io l,  k tó r y  o b ro n ił 
rz u t  k a rn y . W trz e c ie j d ru żyn ie  
św ia ta  podoba ł się je d y n ie  B on iek. 
A rg e n ty ń c z y c y  zaw dzięcza ją  sw ó j

sukces w  duże j m ie rze  n iesku tecz­
ności s trze le ck ie j P o la kó w ” .

P IS ZĄ C  o meczu Polska — A r ­
g en tyna  agencja am erykańska  pod­
k re ś la  doskonała postawę naszej 
re p re ze n ta c ji. „P o la c y  a ta ko w a li 
częściej ale za p ła c ili s łono za n ie  
w y k o rz y s ta n y  rz u t k a rn y ” . Z w yc ię ­
s tw o  A rg e n ty n y  nad po lsk im  zespo­
łe m  praw dopodobn ie  oznaczać bę­
dzie  że w  f in a le  ja k i rozegrany zo­
s tan ie  na s tad ion ie  R iv e r P la te  25 
bm . sp o tka ją  sie ze sobą d rużyna 
europe jska  i  po łu d n io w o a m e ryka ń ­
ska. P o lacy  m ie li szanse zm ien ić  ten 
u k ła d  a le  te ra z  je s t Już za późno. 
N ie  w y d a je  się a b y  m o g li on i w y ­
grać sw o ją  g ru p ę ” .

REUTER:

„Z D O P IN G O W A N A  w czesnym  p ro
w adzeniem  d ru żyn a  A rg e n ty n y  śm ia 
ło  odp ie ra ła  a ta k i tw a rd o  w alczą­
cych  P o laków . D w a gole Kem pesa i  
n ie  w yko rzys ta n a  szansa ka p ita n a  
po lskiego  zespołu o tw o rz y ła  A rg e n ­
ty ń c z y k o m  drogę do f in a łu .  P ra w ­
dopodobn ie  m ecz A rg e n ty n a  — B ra  
z y łia  zadecydu je  k tó ra  z ty c h  d ru ­
żyn  w a lczyć  będzie w  f in a le . Jed­
nakże. podczas tegorocznych  m i­
s trzo s tw  św ia ta  b y liś m y  ju ż  św iad ­
k a m i w ie lu  n iespodzianek. Za weześ 
n ie  m ó w ić  o  zw ycięzcy. W szystko 
jeszcze fnoże się zdarzyć. P o lsk i 
zespół p rz y p o m in a ł d rużynę , k tó ra  
s p ra w iła  ta k  w ie lk ie  n iespodziank i 
cz te ry  la ta  tem u . N ie  zdep rym ow a­
ła  ich  u tra ta  b ra m k i a n i też n ie  
w y k o rz y s ta n y  rz u t k a rn y . P a r li do 
p rzodu  od począ tku  do końca  i n ie ­
zb y t d la  n ich  s p ra w ie d liw y  b y ł koń 
co w y  re z u lta t” .

„U P I” :

„B R A K  strze leck iego  w ykończe ­
n ia  i  p rzys łow iow ego  lu tu  szczęścia 
odeb ra ł P o lakom  zw ycięstw o . D ru ­
żyna polska b y ła  s troną  a ta ku ją cą  
lecz ich  p rz e c iw n ic y  zd o b yw a li go­
le . Jedno jest pewne — w y n ik  spo t­
ka n ia  n ie  oddaje przeb iegu  w a łk i.  
P o lacy  k tó rz y  n ie  w y k o rz y s ta li rz u ­
tu  k a rn e g o  m o g li ła tw o  zrem isow ać 
a p rz y  od ro b in ie  szczęścia naw et 
w y g ra ć  to  spo tkan ie . Teraz w y g lą ­
da na to , że decydu jące  znaczenie 
na os ta teczny uk ła d  w  g ru p ie  ,.B ”  
m ieć  będzie n iedz ie lne  spo tkan ie  re  
p re ze n ta c ji gospodarzy z B ra z y lią ” .

Grupa B

1. B ra z y lia
2. A rg e n ty n *
3. P o lska
4. Peru

przejedzie ulicami Szczecina

Święto „Głosu 
na sportowo

I»

TR ADYCYJNE Św ięto „G ło ­
su Szczecińskiego” , któ re  od la t 
koncentru je  na sobie uwagę 
wielotysięcznych rzesz szczeci­
nian, tru d n o  sobie wyobrazić 
bez im prez sportowych. Podob-

Rekreacyjny
Turniej Najlepszych

W  N IE D ZIE LĘ  odbędą się w 
Szczecinie dw ie im prezy X IV  
Rekreacyjnego T u rn ie ju  N a j­
lepszych — tu rn ie j s ia tków k i i 
rozgryw k i tenisistów stołowych. 
Stawką tu rn ie ju  s ia tków ki, w 
k tó rym  weźmie udział 6 n a j­
lepszych drużyn m iędzyzakła­
dowej l ig i p iłk i s ia tkowej X IV  
RTN, jest puchar W RZZ. Po­
czątek im prezy o godz. 10 w  
ha li sportowej przy ul, N a ru to ­
wicza. '

PLngpongiści — uczestnicy 
rozgrywek w  ligach międzyza­
kładowych X IV  RTN — spot­
ka ją  się na tu rn ie ju  in d yw i­
dualnym . Rozegrany on zosta­
nie w  ka tegorii kobiet i męż­
czyzn o godz. 10 w  sali Tech­
n ikum  Mechanicznego p rzy ul. 
Kopernika.

Od 21 do 27 sierpnia

B o k s e rs k ie  M P
juniorów w Szczecinie

N IE  LA D A  gratka czeka w  
sierpniu sym patyków pięściar- 
stwa w  naszym mieście. Polski 
Związek Bokserski przyznał bo 
w iem  Szczecinowi organizację 
bokserskich m istrzostw  Polski 
jun iorów . Im preza potrwa od 
20 do 27 bm. W  akc ji zobaczy­
m y najlepszych pięściarzy m ło­
dego pokolenia. N ie zabraknie 
również szczecinian.

nie więc ja k  w  la tach ubieg­
łych również i w tym  roku 
przygotowano bogaty zestaw 
propozycji sportowo-turystycz­
nych. Każdy pow inien zaleźć w 
tym  programie coś dla siebie.
0  wszystkich imprezach będzie 
m y na bieżąco in form ować na­
szych Czytelników.

A zatem gdzie możemy w 
najbliższych dniach m ile  spę­
dzić czas na „G łosowych”  im ­
prezach?

Przede wszystkich na tra d y ­
cyjnych zawodach konnych. 
Jak donosi „G łos” , w  akc ji zo­
baczymy 100 koni, k tórych bę­
dą dosiadać najlepsi jeźdźcy z 
naszego okręgu, zawodnicy z 
NRD oraz z dwóch sekcji dzia­
ła jących na terenie w o j. kosza­
lińskiego. Dodatkową atrakcją 
będzie kawalkada zaprzęgów 
konnych, k tóra wyruszy w  so­
botę o godz. 12 z to ru  ko larskie 
go i przejedzie u licam i: al. W oj 
ska Polskiego przez plac Len i­
na, al. Buczka, pl. G runw a l­
dzki, u l. Świerczewskiego, al. 
Wyzwolenia, pl. Żołnierza, al. 
Niepodległości, Bramę Portową
1 z powrotem al. Wojska Po l­
skiego.

PO CZĄTEK zawodów na to - 
rze ko larsk im  w  sobotę o godz. 
15. Na w idzów  czeka w ie le a- 
tra kc ji.

Druga spośród bieżących im ­
prez to niedzielne zawody 
strzeleckie na obiekcie Polskie­
go Zw iązku Łowieckiego przy 
al. Wojska Polskiego 237. W 
program ie: o godz. 9 zawody 
strzeleckie m yśliwych, a o 
godz. 13 zawody strzeleckie dla 
nie zrzeszonych.

Przy okazji sygnalizujem y, iż 
program  im prez sportowych 
przygotowywanych na Święto 
„G łosu”  obejm uje m. in. ta k  a- 
trakcy jne  pozycje ja k : pow ita­
nie znakom itej żeglarki-sam ot- 
n iczki K rys tyn y  C hojnow skie j- 
L iskiew icz, kolarskie K ry te ­
r ium  Asów oraz bogaty b lok 
sportowy w  ramach W ielkiego 
K a rnaw ału  Morskiego. O szcze­
gółach dotyczących tych im ­
prez — niebawem. (jg)

N A ZDJĘCIU: zagrodzo­
ny przez cumujące bark i 
szlak wodny pomiędzy 
„ Wenecją”  i  Bulwarem  
Elbląskim  oraz wyw róco­
ny przez przepływającego 
pchacza kajak.

Wśród barek i pchaczy

N ie b e z p ie c z n e
treningi...

M O M E N TY  g rozy  p rzeżyw a ją  ka­
ja ka rze  i  w ioś la rze  C zarnych, po­
siada jący sw o ją  bazę na w ysp ie  
W enecja. U sytuow ana je s t ona na 
Odrze nap rze c iw  D w orca  G łów ne­
go. Po d ru g ie j s tro n ie  — na B u l­
w arze E lb lą sk im  v is  a v is  Ośrod­
ka  S p o rtów  W odnych p ro w a d z i 
dz ia ła lność p rze ładunkow ą  Żegluga 
na Odrze. M anew ru jące  na w ąsk im  
o d c in ku  w ody . pom iędzy w yspą a 
nabrzeżem, je d n o s tk i p ływ a ją ce  te ­
go a rm a to ra  p rzekracza ją  często 
p rzep isy wodne, n ie  zachow ując 
odpow iedn ich  ś ro d kó w  ostrożności. 
T re n u ją cy  zaw odn icy  na rażen i są 
często na k o liz ję  z pchaczam i i  
b a rk a m i. N ie je d n o k ro tn ie  ko ń czy  
się to  p rzym usow ą k ą p ie lą  1 uszko­
dzeniem  kosztow nego sprzę tu  w y ­
czynowego.

N ieodpow iedn io  cum owane b a rk i 
z ry w a ją  1 d ew astu ją  pom osty  p ły ­
w a jące. W u b ie g łym  ro k u  zanoto­
w ano p ię c io k ro tn e  zerw an ie  pom o­
stów . W  ty m  sezonie „B iz o n ”  pod­
s ta w ia ją cy  za ładowaną p iask iem  
b a rk ę  w  czasie m a new row an ia  zer­
w a ł pom ost, k tó r y  w raz  z us taw io ­
ną na n im  m o to ró w ką  sp łyn ą ł w  
k ie ru n k u  p o rtu . K o n f l ik t  u ró s ł do 
ra n g i poważnego prob lem u .

D zia ła lność sp o rtow a  C zarnych  I 
gospodarcza Ż eg lu g i na Odrze są 
do pogodzenia. P ra co w n icy  Żeg lu ­
g i na Odrze, obs ługu jący  n rze ła - 
dunek p rzy  B u lw a rze  E lb lą sk im  
muszą je dnak  p rzestrzegać p rze p i­
sów 1 zachow yw ać m aks im um  
ostrożności. Z  w odą n ie  ma żar­
tó w .   (ea)

Spartakiada
pracowników budownictwa
W N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę i  n iedz ie ­

lę  odbędzie się w  Szczecinie I I I  
R egionalna S pa rtak iada  P ra co w n i­
k ó w  B u d o w n ic tw a  w o je w ó d z tw  
szczecińskiego i  gorzow skiego. W  
p ro g ra m ie  p rzew idz iano : p ły w a n ie , 
ten is  s to ło w y, ko m e tkę . s trze lan ie , 
przeciąganie l in y ,  le k k o a tle ty k ę , 
o raz ro z g ry w k i w  p iłce  nożne j l  
s ia tko w e j. O dbędzie się ró w n ie ż  
w ie lo b ó j w  k tó ry m  weźm ie udz ia ł 
ka d ra  k ie ro w n icza  p rzeds ięb io rs tw  
b u d ow lanych .

Tenis ziemny

0 puchar Studia-2
OD 18 do 20 bm . na k o rta c h  

W O STiW  ogn isko  T K K F  „G im n a ­
s tyczne”  o rg an izu je  tu rn ie j e lim i­
n a c y jn y  w  te n is ie  z ie m n ym  o pu ­
cha r Ś tud ia-2. W im p re z ie  mogą 
w ziąć u d z ia ł osoby w  w ie k u  po­
w y ż e j 18 la t Zgłoszenia p rz y jm u ­
je  ZW  T K K F  p rz y  u l.  T k a c k ie j 55 
pok . 52 te ł. 355-30.



K U R I E R  +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRO NA'7

CZW ARTEK, 
15 CZERWCA

DZIŚ:
W ita, Jolanty 

JUTRO: 
A lin y , Justyny

POGODA
ZACHM U RZENIE um iar 

koioane, przejściowo duże. 
Przelotne opady, możliwość 
bur2 . Temp. do 18 st. W ia­
t ry  słabe, północne.

D ZIŚ  ran o  w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w yn o s iło  1012,5 hPa (759,5 
m m  Hg). W c iągu d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

TEATRY
P O LS K I — „P a n  Tadeusz”  g. 19; 
W S PÓ ŁC ZESN Y — „F a rsa  m rocz­
n y c h ”  g. 1«; M U Z Y C Z N Y  — „S ło d ­
ka  Irm a ”  g. 19.

KINA
D E L F IN  (te ł. 469-78) — „O d ra ża ją ­
c y . b ru d n i, ź l i”  g. 13.30, 20.18 — 
w ł., 1. 18; p ią te k : g. 9. KI. 13J5.
18.30, 18, 20.15; KOSM OS (te ł. 380-03)
—■ „ In n y  m ężczyzna, in n a  szansa”  
g . 8.30, 11. 13.30, 16, 18.30. 21 — f r . -  
U SA, 1. 18 (czw artek  i  p ią te k ): 
B A Ł T Y K  (te ł. 733-35) — ..R ycerz i  
lo s ”  g. 15.45 -  radź., 1. 18 —
panoram ., ez. I ;  „P rze p u s tka  d ła  
m a ryn a rza ”  g. 17.4(5, 20 — U S A , 1. 
15 (czw artek  i  p ią te k ); COLOS- 
SEUM (te l. 438-18) -  „M is trz  re ­
w o lw e ru ”  g. 13.30, 1«, 18.15. 20.38 — 
U S A , 1. 15; p ią te k : ..T e rro r M echa- 
g o d z ił ł i”  g. 9,3«; „W d o w ie ń s tw o  K a 
rolisny Z as le r”  g. 11.15, 13.38, 16.
18.1«, 20.30 — ju g .. 1. 18; P O LO N IA  
(te i. 221-834) — „T y g ry s ią tk o ”  g. 
15.30 — bu łg .; „C e n n y  łu p ”  g. 17.38, 
18.45 — f r . ,  1. 15; p ią te k ; „M iraAno”  
g. 16.3« — ra d ź .; „G ehenna”  g.
17.30, 19.30 - -  po i., 1. 12; P IO N IE R  
(¡teł. 4T5-02) — „M yszka  i  m ucha”  
g . 10, 17; „P o je d y n e k  p o tw o ró w ”  
g. 11, 13. 16 — po i.. 1. 15; „Z a w iło ­
śc i uczuć”  g . 18, 20 — po i., 1. 18; 
. .P o lic ja n c i”  g. 22 — U SA, I. 18 
(czw a rte k  1 p ią te k ); D R U Ż B A  (te l. 
356-05) — „Je re m ia h  Johnson”  g.
15.30, 18. 20.15 — U SA, 1. 16 — 
panoram .; D E R BY — „C h in a to w n ”  
R. 21.45 — U S A , 1. 18, panoram .; 
OGRODOW E — „K o b ra ”  g. 22 — 
ja p ., 1. 18; Z A M E K  — „M a ra to ń ­
c z y k ”  g. 18 — U S A . 1. 18; MARS
— „D ra p ie żca ”  g. 17. 1-9.15 — f r . ,  
1. 15; S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„Joe  Ki-dd”  g. 17.30 — U S A . 1. 15; 
„Ś m ie rć  z k o m p u te ra ”  g. 19.30 — 
f r . ,  1. 15; M E W A  (Zelechow o) — 
„G orące  p o low an ie ”  g. 19 — jap ., 
panoram ., 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (Dą­
b ie ) — „ D y l  S ow izd rza ł”  g. 18 — 
N R D , 1. 15; „S zczegó lny dz ień”  g. 
20 — w ł.,  1. 18; H U T N IK  (S to łczyn)
— „S upereksp res w  n iebezpieczeń­
s tw ie ”  g. 18 30 — panoram ., 1. 15; 
B A J K A  (P olice) — „P o r t  lo tn ic z y  
77”  g. 17, 18 — USA, 1. 15 —
panoram .; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze ­
b ież) — „B a rw y  o ch ronne ”  g, 18
— po i., 1. 15; S Y R E N K A  (Jasienica) 
—- „S z li żo łn ie rze ”  g. 18 — radź.; 
Z A T O K A  (N ow e W arpno) — „A lce ja  
pod A rsena łem ”  g . 18 — po i., 1. IB; 
R O B O T N IK  (P yrzyce ) — „N ie w ie r ­
na żona”  — f r . ,  1. 18; G R Y F (G ry - 
f in o >  — „S e rp ic o ”  — w ł.-U S A , 1. 
18; FR E G A T A  (K am ień  P om orsk i)
— „T a ksó w ka rz ”  — USA, 1. 18;
„Z ło to  d la  zu ch w a łych ”  — ju.g. — 
p a no ram .; R Y B A K  (Ś w inou jśc ie ) — 
„N ie  zaznasz s p o ko ju ”  — poi., 1. 
36; „T e r ro r  M ech a g o d z llli”  — jap ., 
p a n o ra m .; S Ł O W IA N IN  (M iędzy­
zd ro je ) — „O s ta tn i f i lm  o L e g ii 
C udzoziem skie j”  — U S A , 1. 15;
„T rę d o w a ta ”  — po i., 1. 12; „O rd y ­
n a t M lc h o ro w s k i”  — po i., a rch .. 1. 
12; D A R  (S ta rga rd ) — „W y s p y  na 
G o lf s tr  om ie ”  — U SA, 1. 12 —
pa n o ra m .; IN A  (S ta rga rd ) — „ K o t  
o d z ie w ię c iu  ogonach”  —- w ł.  — 
panoram ., 1. 18; W IS Ł A  (G o len iów )
— „N a jd łuższa  d roga ”  — ju g ., 1. 
15; „G ang  O lsena wpada w  szał”
— d u ń s k i 1. 12.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  O PRF, k tó re  zastrzega 
sobie zm iany  w  p rog ra m ie .

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 — 
S ztuka  Pom orza Z achodniego X I I I — 
X V I I  w .; S tare srebra ze zb io ró w  
w ła sn ych ; S ztuka  po lska ; Pokaz 
jednego obrazu ; W ładz tw o  K siążąt 
P o m o rsk ich  g . 11—17; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — P o lska nad B a łty k ie m

przed 1 000 la t; P rzy roda  m orza; 
G ospodarka m orska  na Pom orzu 
Z achodn im  1945—70: D aw na k u ltu ­
ra  ludow a na Pom orzu  Zachod­
n im ; Z  d z ie jó w  m o n e ty  1 rzem io ­
sła na Pom orzu  Zachodn im ; G rec- 
k o - i l i r y js k ie  s ka rb y  z Ju g o s ła w ii g. 
11—17; P LA C  R ZE P IC H Y  — S ta ry  
Ratusz — D zie je  Szczecina od X  
w ie k u  do współczesności: A rc h ite k ­
tu ra  1 u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X -le c ie  SAR P; Secesja -  w y ro ­
by p rze m ys łu  a rtys tycznego ; A rc h i­
te k tu ra  i  rzem ios ło  budow lane 
Szczecina z p rze łom u  X IX  |  X X  
w ie k u  g. 11—17.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r o gó lny); DYŻU R  O P A ­
R ZE N IO W Y  — W o jc iecha 7; W EW N. 
— A rko ń ska ; CH IR . — I I I  P om o­
rza n y ; PO ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  
S ka rg i; N E U R O LO G IA  — U n ii L u ­
b e ls k ie j; D E R M A T O LO G IA  — A r ­
końska.

PR ZYC H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 -  R. 
18—7; DORO SŁYCH — Jedności Na­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S TO M A TO ­
LO G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 
12 — g. 20-7 ; N A D  ODRĄ 18 -  
g. 15—8.

A P T E K I

JA G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d tru t­
k i  1 tle n ) — te l 371-55; A L . P IA ­
STÓW  80 — te l. 465-17; M A R C IN A  
1 — te ł. 222-109; S TO ŁC ZYN , N A D  
O D R Ą 20 — te l.  23-94-22: D Ą B IE . 
G R Y F IŃ S K A  13 -  te l, 512-068.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 485-2« 
446-46 — g. 7—2 i;

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S TY C Z 
N E J — Jedności N a ro d o w e j 80 — 
te ł. 428-32 — g . 8—1«;

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

16.30 Proigiram m uzyczny . 17 P ro ­
g ra m  d la  w s i. 17,30 F ilm  T V  poi. 
„K a r in o ” . 18 W iadom ości. 18.05
M u n d ia l 7«. 19.50 P ozd row ien ia  T V  
dz iec ięce j. 20 K u c h m is trz  T V  p o le ­
ca. 20.25 P rognoza pogody, k ro n ik a . 
21 P ro b le m y . 21.30 K o n ce rt. 22.15 
P o lecam y. 22.20 S po rt. 22.45 K ro n i­
ka . 23 Theo Ba łden  — rzeźbiarz. 
23.45 W iadom ości.

P IĄ T E K

8.55 J. ro s y js k i. 10.25 K ro n ik a , id .30 
K o n c e rt. 12.15 P o lecam y. 12.20
S p o rt. 12.45 K u c h m is trz  T V  
poleca. 13.10 W iadom ości. 16.05 
F ilm  ry s u n k o w y  — „P rz y g o d y  
A do la rsa ” . 16.30 „ B e r l in ” . 17.30 M o­
za ika  tyg odn ia . 17.55 W iadom ości, 
i8 T ra d y c je  — a k tu a ln e . 18.30 F ilm  
CSRS „P e w n y  k ie ro w c a ” . 19.15 
M u n d ia l 7«. 19.50 P ozd row ien ia  T V  
dz iec ięce j. 20 M agazyn m iędzyna 
ro d o w y , 20.25 Prognoza pogody, 
k ro n ik a .  21 F ilm  T V  N R D  „N ie ­
bezpieczna zguba” . 22 Magazyn 
k u ltu ra ln y .  22.30 K ro n ik a . 22.45
F ilm  „Z am ieszan ie ” . 0.30 W iadom o­
ści.

R A D I O
PROGRAM  I

(na fa li 1322 n i)

14.25 S tud io  „G a m a ” . 15 05 K o re ­
spondencja z zag ran icy . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Jedynka. 
17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  Jedyn ­
ka . 18.15 M u n d ia l 7*. 18.33 K o n ce rt 
życzeń. 19.15 G ra  O rk ie s tra  „A le x  
B and” . 19.33 W spom inam y opo lskie  
fe s tiw a le . 20.03 Reportaż na zam ó­
w ie n ie . 20.20 W y b itn i so liśc i w  re ­
pe rtua rze  p o p u la rn ym . 21.15 Prze­
bo je  In te r,s tud ia . 22.28 K ie lce  na 
m u zyczn e j an ten ie . 28.00 W ita  Was 
P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u ltu r y  P o l­
s k ie j.  a.18 N oc z m e lod ia  i  piosen­
k ą  z B ia łegostoku .

K O LE JO W A  — te ł.  480-23; PociaRl PROGRAM  I I  
p rzy jeżdża jące  — »84; P ociąg i od­
jeżdżające — 833;

RUCH S T A T K Ó W  — te l, 91»;

U SŁU G O W A — te i, 428-14 1 478-1«
-  R. 5 -19 .

(na fa l i  U K F  «7,52 MHz)

TELEWIZJA
PROGRAM  I

13 M e lod ie  — u tw o ry  na h a rfę  i 
g ita rę  (ko l.). 15.35 P o ligon . 16 D zien ­
n ik  (k o l.). 17.30 S tu d io  M u n d ia l 78. 
19 D obranoe, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 
F ilm  fr .  „M a ig re t w  H o la n d ii”  
(ko l.). 22.15 Pegaz (ko lo r). 23 D zien­
n ik  (ko l.).

PROGRAM  I I

15.55 D zień g re c k i w  TV P . 16 Śpie­
wa K sotas K o ra łis  (ko l.). 16.15 Nasz 
w sp ó ln y  zn a jo m y  — K a z im ie rz  
G ó rsk i. 16.40 „R a jd  A ic ropo lis ” . 17 
N estan i — fe s ty n  lu d o w y  (ko l.). 
17.30 F ilm  g r. „K o n tra k t  z A n n ą ”  
(ko l.). 19 K ro n ik a . 19.20 D obranoc, 
d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 W ystąp ien ie
przedstaw ic ie la  rządu G re c ji.. 20.35 
Rep. f i lm o w y  „O ca lić  p iękno  1 na­
tu rę ”  (k o l.). 21.05 F ilm  doku rn , — 
„K re ta ”  (ko l.). 21.35 Śpiewa Anna 
V iss i (ko l.). 22.00 „24 g o d z in y ” .

P IĄ T E K

6 1 6.3F RTSS. 10.30 K om edia
f ilm o w a  — „N a  ra b u n e k ”  (ko lo r). 
15 M e lod ie  — m a lo w a n y  dzban (ko ­
lo r) . 15.30 X I I  M ięd zyn a ro d o w y Fe­
s tiw a l P ieśn i C h ó ra ln e j w  M ię d zy ­
zd ro ja ch  (k o l.). 16 D z ie n n ik  (ko l.). 
18.10 O b ie k ty w . ł«.30 T e le fe rie . 17 
„P o s ta w y ”  (ko l.). 17.30 „W ię zy
p rz y ja ź n i”  (ko l.). 18.35 Sonda — sa­
m ochód bezpieczny (ko l.). 19 D o b ra ­
noc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 F ilm  T V  
na św iec ie  „K o z io ł o f ia rn y ”  (ko l.).
21.50 D z ie n n ik  (ko l.). 22.05 S tud io  
te a tra ln e  „C zeka jąc  na G odota” .

PRO G RAM  I I

18.35 T a je m n ic z y  ś w ia t p rz y ro d y  
(ko l.). 16.20 O ca lić  od zapom nien ia .
16.50 F ilm  f r .  „M a ig re t w  H o la n d ii”  
(ko l.). 18.30 S tud io  S p o rt (ko l.). 19 
K ro n ik a . 19.20 D obranoc, d z ie n n ik  
(k o l) . 20.30 P rezentac ja  te a tru  an­
tycznego (ko l). 21.40 S y tu a c je . 22.10 
O pow ieśc i starszego pana (ko l.). 
¿2.20 „24 g o d z in y ”  (ko l.).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p ro g ra m ie .

14.05 M uzyka  Rameau. 15.30 Radio- 
fe .iie . 16.10 U tw o ry  Rom ualda T w a r 
dow skiego . 18.4« M uzyka . 17.00 Im ­
pres je  jazzow e. 17.20 M o je  fascy­
na c je  lite ra c k ie . 17.40 R eportaż l i ­
teracka T . K ru p y  „E k s m is ja ” . 18.00 
S tołeczne a k tu a ln o śc i m uzyczne. 
M.23 P le b iscy t S tud ia  „Garna**. 18.40 
Siadem  in w e s to w a n ych  m ilia rd ó w .
19.00 K o n c e rt w ie czo rn y . 19.40 
D źw ię ko w y  p la k a t re k la m o w y . 19.55 
K a ta lo g  w yd a w n iczy . 20.00 S tud io  
Relaks. 20.20 A r tu r  R ub inste in  — 
gra z k w a rte te m  „G u a rn e r ii” . 21.1« 
W o lfgang  Am adeusz M ozart — I I I  
k o n c e r t E s-du r. 21.40 H e n ry k  M e l­
ce r — „M ó j o jc ie c ” . 22.00 P rom e­
nada —- p rzegląd w yda rzeń  k u l tu ­
ra ln y c h  za g ran icą . 22.30 M ed ium , 
c z y li m agazyn m iło ś n ik ó w  s z tu k i 
s łuchow e j. 23.10 Msza K reo lska  
(Missa C rio lla ) . 23.40 M u zyka  na 
dobranoc.

PRO G RAM  I I I

(U K F  85,9« M Hz)

13.05 W a riac je  na te m a t „W a te rm e ­
lon  M an” , 15.40 R ozszy frow u jem y 
p io se n k i, 16.00 R eportaż A . Sem ­
ko w ic z  „C h ę c i i  m oż liw ośc i” . 16.20 
M u zykob ran ie . 16.45 Nasz ro k  78.
17.05 M uzyczna poczta U K F . 17.40 
W szystk ie  d ro g i prow adzą do N a­
s h v ille . 18.10 P o lity k a  d la  w szyst­
k ic h . 18.25 Czas re laksu . 19.00 Ge­
ra rd  P e r ia t — „P rze z  noc w ie lk ic h  
d rz e w ” . 18.15 A k tu a ln o ś c i m uzycz­
ne z Paryża . 19.35 Opera tygodn ia . 
19.50 „B a jk a  o N o w ym  J o rk u ” .
20.00 M in i-m a x . 20,35 O sta tn ie  spo t­
ka n ie  z M a ją  Berezowska. 21.00 
R em in iscenc je  m uzyczne. 22.00 F a k ­
ty  dn ia . 22.08 G w iazda s iedm iu w ie ­
czorów . 22.18 In te rra d io . 23.00 Swo­
je  u lu b io n e  w iersze re c y tu je  Je rzy  
R a d z iw iło w ic z . 23.05 M iędzy dn iem  
a snem.

PRO G RAM  IV

(U K F  68,78 MHz)

15.05 T e a tr  P o lsk iego  Radia. 16.05 
N auka i  te c h n ik a . 16.40 PA W . 16.55 
Nasz s tó ł powszedni. 17.00 Szcze­
c iń sk ie  p o p o łudn ie . 18.25 K lu b  pod 
zn a k ie m  zapy tan ia . 19.15 J. ro s y j­
sk i. 19.30 W iedeńsk ie  echa m uzycz­
ne . 20.10 „N o w e  nag ran ia  rad iow e  
so lis tó w ” . 20.50 M u zyka  W illia m a  
W altoma. 21.50 W szystk ie  sona ty  fo r  
te p ianow e . 22.15 Postaw y i  w zo ry . 
22.35 N ie zw ycza jne  spo tkan ia  z 
p rzy ro d ą . 22.50 F ra n z  S chube rt — 
P ieśń „E r lk ö n ig ” .

ZA O P IE K U JĘ  się dzie­
ck iem  w e w łasnym  do­
m u. Te l. 382-67. 9855-~

N IERUCHO M O ŚCI

PO Ł w i l l i  na G łębokiem  
I  p ię tro , 60 m  kw ., z o- 
g rodem  400 m  k w . — 
sprzedam .. W  roz liczen iu  
m ieszkan ie  2 lu b  3-po- 
ko jow e , ko m fo rto w e . O - 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10424.
D O M EK w o ln ó  s to jący 
w  Szczecinie, zam ienię 
na ko m fo rto w e  m ieszka 
n ie  z garażem . O fe rty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
9030.

ROŻNE

T E LE W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , te ł. 22-63-96

8225-G
T E LE W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , inż. C hłód, te le fo n  
820-146. 7487-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie. K ra w czyń sk i, te l. 
226-681. 2809-G
POGOTOW IE te le w iz y j­
ne. Jak im ow icz , te le fon  
22-38-08. 8194-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to ­
m a tycznych , te l. 23-11-51.

9344-G
A U T O M O B IL IS C I — w y  
m iana ogum ien ia , w yw a  
żanie kó ł, w ym ia n a  k lo ­
c kó w  ham ulcow ych. Po­
s iadam y szerok i a s o rty ­
m e n t opon. Z ie lonogó r­
ska 5. 7343-G
P O S IA D A M  lo k a l 30 m 
k w ., nada jący  się na 
cichą  p ro d u kc ję  lu b  cha 
łu p n ic tw o . O czekuję p ro  
p o zyc ji. O fe rty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin” 987!.
W Ś W IE R A D O W IE  Z d ro  
ju  w yn a jm ę  in s ty tu c j i  
dużą w ilię  na ośrodek 
wczasowy. O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin —■ 
9846.

SPR ZED AŻ

Z E N IT  E  — sprzedam . 
S zp ita lna  11/8. 9064-G
Z E N IT  T T L  — sprze­
dam. Te l. 762-72. 9861-G
FO N O M ASTER A, stan 
id e a ln y , gw aranc ja  — 
sprzedam. T e l. 359-86.

K U P N O  O fe r ty : „650059”  B iu ro  n e j, k lin k ie ro w e j — k u -
Ogłoszeń W arszawa, P o- pię . Te l. 62-30, S ta rgard  

CHRO NO M ETR o k rę to - znańska 36. 2080-K Szczeciński. 9848-G
w y , sekstan t, zegar po­
k ła d o w y , lo tn ic z y , zega- 2 000 D A C H Ó W K I cze r- PR ZYCZEPĘ do „M Z ”  
re k  naręczny, s ta re  n a - w o n e j, ro z b ió rk o w e j, ku p ię . T e l. 429-77. 
w e t uszkodzone ku p ię . 1 000 sz/t. ceg ły  cze rw o- 9867-G

E FE K T  do g ita ry  baso­
w e j M u tro «  I I I ,  p rod . 
USA — sprzedana. Te l. 
175-513, 9856-G
PR ZYCZEPĘ, snopow ią- 
zalkę „W C 3” , ko s ia rkę  
„O sa”  — sprzedam. Jan 
M a jch rzak , K o ry to w o , 
p -ta  72-212 Dębice w o j. 
Szczecin. 77-P
N A M IO T  czteroosobow y 
„R e la x ”  o  pow . 12 m 
kw . — sprzedam . Ś w i­
nou jśc ie , te l. 47-36, dzw o 
n ić  po 16. 78-P
NO W E okna — sprze­
dam. Te l. 734-09. 9850-G

JA C H T  ba lastow y d ług . 
6,2 m , 20 m  k w . żagla 
— sprzedam . W yzw o le ­
n ia  32/15. 9861-G

N O W Ą  be to n ia rkę  sprze 
dam . U l. B o g u ch w a ły  
10/5, po godz. 20. 9870-G

K A R O S E R IĘ  ko m p le tn ą  
F ia ta  125 p (1975 r . )  z re ­
generowaną, s tan  b. do­
b ry  — sprzedam . G o le ­
n iów , te l. 21-93, po 17.

9866-G
L O K A L E

S ZC ZEC IN  — now e, 4- 
poko jow e , spółdzielcze z 
te le fonem , zam ien ię  na 
podobne w  W arszawie. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10403.
M -3, e. o., w  Opocznie, 
zam ien ię  na m ieszkanie 
w  Szczecinie. W iado­
mość: Szczecin, te le fon  
779-73, w  godz. 19—22.

9847-G
3 PO KO JE z ku ch n ią , 
piece, zam ien ię  na 2 m a­
łe . Szczecin, te l. 376-79.

9859-G
M-2 w  Ś w in o u jśc iu  i  
M-2 w  Szczecinie, za­
m ien ię  na m ieszkanie 
w iększe w  Szczecinie. 
W a ru n k i do uzgodn ie ­
n ia . O fe r ty : B iu ro  O gło 
szeń Szczecin 9857

S ŁU B IC E , ce n tru m , m ie  
szkanie 3 -poko jow e, kw a 
te ru n ko w e , I  p ię tro , ga­
raż, zam ien ię  na podob­
ne lu b  m n ie jsze  w  Szcze 
c in ie . W a ru n k i do  uzgod 
n ie n la . O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 9858.

S ZC ZEC IN  — Zakole, 
now e, spó łdzie lcze M-4 
trzyp o ko jo w e , zam ienię 
na w iększe  lu b  ró w n o ­
rzędne w  Pod juchach. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10550.
M -4 w łasnościow e w  
S ta rga rdz ie  — sprzedani. 
T e le fo n  g rzecznościow y 
43-19. 9653-G

K O M U N ALN E 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRODUKCJI M ATER IAŁÓ W  
BUDO W LANYCH 

w  Szczecinie

zawiadamia, że posiada

OGRANICZONĄ ILOŚĆ 
K R AW ĘŻN IKÓ W  

DROGOWYCH 
które sprzeda jednostkom 

uspołecznionym oraz 
odbiorcom indyw idualnym .

Zainteresowani w in n i zgłaszać się 
do Działu Zbytu  przy ul. Lenarto ­

wicza 3/4, tel. 22-52-46.
2251-K

Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE „PO LIC E” 
w  Policach

ZA TR U D N IĄ  OD ZARAZ 
K IE R O W N IK A  M AG AZYN U .

Szczegółowych in fo rm ac ji udziela na 
m iejscu W ydzia ł Kadr, pokój 26, lub 
W ydzia ł Zaopatrzenia teł. 17-43-10.

2252-K

PRACOW NICY P O SZU KIW AN I

POM ORSKA A K A D E M IA  MEDYCZNA 
w  Szczecinie, ul. Rybacka 1 

zatrudni zaraz pracownika 
na stanowisko 

inspektora p/pożarowego 
z wykształceniem wyższym 

lub  średnim oraz stażem pracy 
w  służbie p/poż.

W arunk i pracy i płac do omówienia na 
miejscu. 2250-K

PAŃSTW OW Y TE ATR  M UZYCZNY 
w  Szczecinie

ZA TR U D N I ZARAZ:
—  maszynistów sceny, montażystów 

dekoracji bez kw a lifika c ji zawo 
dowych

—  napędowców (obsługa wyciągów 
dekoracji scenicznych)

Wymagane wykształcenie zasadnicze w  za­
kresie mechaniki.

Zgłoszenia p rzy jm u je  dział kadr — Zamek 
Książąt Pomorskich. 2159-K

Z A K Ł A D  REMO NTOW O -M ONTAŻOW Y 
w  Szczecinie, ul. Gdańska 21 b

zatrudni:
—- kierow nika robót remontowo- 

montażowych inżyniera łub 
technika mechanika 
ze znajomością 
kosztorysowania 

—  specjalistę d/s zaopatrzenia. 
W arunki pracy i  płacy do omówienia na 
m iejscu. Wymagane skierowanie z W y­
działu Zatrudn ien ia  Urzędu M iejskiego w  
Szczecinie. 2253-K

F A B R Y K A  M ECH AN IZM Ó W  
SAMOCHODOW YCH „PO LM O ”  

w  Szczecinie, al. Wojska Polskiego 186

zatrudni:
-  w artow ników  i  st. w artow ników  

do straży przemysłowej.
W arunk i pracy i  płacy do omówienia w  
dziale osobowym, w  godz. 8—14, te l. 783-21.

2254-K

D Y REKCJA PM  Z W 
Szczecin-Skolwin, u l. Kamienna 28 •

zatrudni od 1 września 1978 ® 
dwóch wychowawców.

Wymagane wykształcenie wyższe o k ie ­
runku : resocja lizacja lu b  pedagogika spe­
cja lna (opiekuńcza). 2255-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  - -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZEJ S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  — RUCH*’ W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pL H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D AG U JE K O LE G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre­
ta r ia t  red naczelny 457-41 se kre ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta ria t techn iczny  430-21 (w ew n  83), d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50. dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red . poranna (po godz. 8) 224-028. 224-250, da lekop isy 224-018. P renum era tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW „P rasa  — K siążka  — 
R uch”  oraz U rzędy Pocztow e 1 do ręczyc ie le  w  te rm in a ch  do 25 lis topada na styczeń I  k w a r ta ł i  pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do to  każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 zł. Z a k ła d y  p racy. In s ty tu c je  t o rgan izac je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  
na p renum era tę  w  m ie jscow ym  O ddzia le  RSW. a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w  Urzędach P ocztow ych bądź u  do ręczyc ie li. N a tom iast p renum e­
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li. P re num era tę  ze zleceniem  w v s v łk i źa g ran icę , k tó ra  Jest o  59 proc. droższa p rz y jm u je  RSW 
.Prasa — K siążka  — R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i  W yd a w n ic tw . uL T ow a ro w a  28. 00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531-71 N r Indeksu  35034. D ru k :  Szczecińskie Z a ­
k ła d y  G ra ficzn e  A-o
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Pierwsze dni 
wakacji

Z A C Z Ę Ł Y  się w a ka c je  . n ie  tyllęo 
d la  uczn iów , ale także d la  przed­
szko la kó w  i  m a lców  ze ż łobków . 
D z iec i w raz  z ro d z ica m i w yjeżdża ­
ją  nad m orze, je z io ra  czy w  góry. 
N ie s te ty , z zaopatrzen iem  n a jm ło d ­
szych w  stosowną na la to  odzież 
są poważne k ło p o ty . N ie  sposób 
k u p ie  naw e t w  ta k  spec ja lis tycz ­
n y m  sk le p ie  ja k  „Ś w ia t  D z iecka”  
m a jteczek , opalaczy, k ró tk ic h  spode 
n e k  czy w ygodnych , try k o to w y c h  
b luzeczek d la  d w u - cz te ro la tkó w  
( i j .  w  ro zm ia ra ch  92—104 om). Czy 
nasze poc iechy czeka Wiec p o w ró t 
„d o  n a tu ry ”  i  b ieganie nago?

(su)

Notatnik szczeciński
0  D Z IŚ  o godz. 17 w  S a li Sw ię- 

ło b o rz y c ó w  w  Z am ku  nastąp i o t­
w a rc ie  w y s ta w y  m a la rs tw a  H e n ry ­
k a  A le ks ie jczu ka  o raz b iż u te r ii ze 
srebra  i  b u rsz tyn u  Bogusława S ta­
szewskiego. połączone ze spo tka ­
n ie m  a u to rsk im .

O  JU TR O  o godz. 10 K lu b  „B o n  
T o n ”  o rg a n izu je  d la  dz ieci w y ­
cieczkę  p t. „Z w ie d za m y  z a b y tk i 
Szczecina” . Z b ió rka  w  ś w ie tlic y  
p rz y  u l. O dzieżow ej 11.

a  K O LE JN E  spotkan ie  cz łonków  
K lu b u  S rebrnego Włosa odbędzie 
sie w  D K  „S ło w ia n in ”  ju t r o  o go­
d z in ie  17. W  p ro g ra m ie : w ystąp 
zespołu fo lk lo ry s ty c z n e g o  i  kape li 
lu d o w e j z G m innego O środka K u l­
t u r y  w  K obylance .

^  K L U B  „R e m e d iu m ”  zaw iada­
m ia  o c y k lic z n y m  sp o tka n iu  w  
K lu b ie  Seniora w  p ią te k  o godz.

Nie ma obawy...
N IE D A W N O  o p u b lik o w a liś m y  no ­

ta tk ę  -o d e ko ra c y jn e j papryce  i  cy ­
try n a c h  w  doniezikach. ja k ie  p o ja ­
w iły  siq w  k w ia c ia rn ia c h  WSÓP. 
„S ą  to  k rz e w y  w yhodow ane przez 
In s ty tu t  S adow nic tw a w  S k ie rn ie ­
w ica ch , o w a lo rach  d e k o ra cy jn ych  
o raz  k u lin a rn y c h ”  — p isa liśm y W 
te j sp rgw y nadszedł do naszej re ­
d a k c ji l is t  C z y te ln iczk i, k tó ra  prze 

. s ła ła  nam  w y c in e k  z pe rio d yka  
„ K w ia ty ” , ze s tw ie rdzen iem , iż pa­
p ry k a  ozdobna jes t ro ś liną  t r u ją ­
ca.

N a tych m ia s t za d zw o n iliśm y do 
d y r .  WSOP F. M iligram a, k tó ry  
s k o n ta k to w a ł sie ze S k ie rn ie w ica ­
m i i  spec ja liśc i- u d z ie li l i  nam  od ­
pow iedz i, że w  sprzedaży zn a jd u je  
s ie  ga tunek p a p ry k i ja d a ln e j bek 
ja k ic h k o lw ie k  w łaśc iw ośc i toksycz­
n y c h . (d)

Kronika wypadków
W CZO RAJ k ró tk o  po godz. 14 na 

a l. B oha te rów  W arszaw y tra m w a j 
l in i i  „7 ”  jadąc w  k ie ru n k u  u l. 
K rzyw o u s te g o  p o trą c ił d w u  p ija ­
n ych  m ężczyzn, k tó rz y  p rzechodzili 
przez w ydzie lone  to ro w is k o  tra m ­
w a jo w e . 30-le tn i A n to n i M. w sku te k  
doznanych obrażeń zm a rł w  k a re t­
ce pogętow ia, w  d rodze do szp ita ­
la . 31-letn; Tadeusz M . doznał po­
w ażnych  obrażeń.

K ilka n a śc ie  m in u t w cześnie j na 
a l. P ias tów  w y b ie g ł n iespodziew a­
n ie  zza drzew a na jezdn ię  i  w padł 
pod  ko ła  „F iu ta ”  29-le tn i W ładys ław  
Ć Po k u ra c ji W ładys ław  C. za spo­
w odow an ie  w yp a d ku  s tan ie  przed 
ko le g iu m . M ilic ja  d rogow a sporzą­
d z iła  ró w n ie ż  w n iosek o  uka ran ie  
przeż ko le g iu m  55-le tn ie j G e rtru d y  
Sz.. k tó ra  na sk rzyżo w a n iu  a l. N ie ­
pod leg łośc i z  u l. W ie lką  weszła m i­
m o  czerw onych św ia te ł na jezdn ie  
i  w pad ła  pod samochód.

W  D O ŁU J ACH po p e łn ił sam obó j­
s tw o  w ieszając się na d rzew ie  we 
w łasnym  sadzie 46-le tn i Tadeusz. E. 
O ko licznośc i sam obó js tw a bada m i­
l ic ja . .

P Ó ŹN Y M  w ieczorem  na u l. B udzi- 
szyń sk ie j spadł ze schodów zam ro­
czony a lkoho lem  lo k a to r. P io tr  A. 
Po o p a tru n ku  w  pogo tow iu  o fia rę  
w y p a d k u  odw iez iono  do szp ita la  w  
Z dunow ie . (ap)

M alowniczo wygląda osiedle Kom uny P a rysk ie j od strony S taw u Brodowskiego.
Fot.: Zb. Jodkowski

W oczekiwaniu na Centrum Telekomunikacji

Telefoniczne irytacje
O TELEFO NICZNYCH dżiny. Są jednak relacje jeszcze »  i  w ora« w nocy. N a jtru d n ie j

kłopotach szczecinian roz- bardziej obciążone. Np. cala Pol t v ' »
m awiam y z dyrektorem  O- ska chce rozmawiać z „Polm o- pu la  m y c h  im ie n in , Dnia M a tk i i 
kresowego Urzędu Teleko- zbytem ”  w  Poznaniu i  bywa, że S ylw estra .
m unikac ji TO M ASZEM  można się tam dodzwonić dopie znajduje sie jednak w
CZECHEM. ro po... tygodniu. Czy nie lepiej
„ „ „  w  ‘ tak im  przypadku pojechać i
CZY Pan wie ,ak diueo wr6cils pociągiem? 

czekae trzeba na połączenie z
Jelenią Górą albo W ałbrzy- — a  d o  c z e g o  s łuży te iekom u-

n ika c ja ?  Po co są połączenia auto- 
■ m atyczne? Ż y je m y  wszak w X X

— M A M  najbardzie j aktualne w ie ku  i  każdem u się spieszy... 
d a n e  W te \  ch w ili właśnie ~  TO  JE S T p u n k t w idzen ia  oso-
S S i ł n m  7 e in t r a f l i  m ie d z w n ia -  P » ł ą«**J*ceJ te le fon , ale .zga- „ auŁVVW11Icul --------------------wróciłem  z centra li m ięazym ia dzam  s ię  na ta k ie  postaw ien ie  maczę, iż po trzebu ję  na tychm iast 
stowej. To są trudne k ie run k i, sp raw y. Sam  także te le fo n u ją  1 tez rozm aw iać i  że m ów i Czech. Na ta- 
Przeciętnie abonent czek-a na m iew am  k ło p o ty  z połączeniem . ^ ie d ic tu m  o trzym a łem  odpow ied- 

j , . . , -  a.i,Vvs i t r 7v  Mogę je d n a k  s tw ie rd z ić  z catą od- n ią re p rym endę : „Czech n ie  Czech!połączenie dw ie albo l  trzy  go- pow iedz ia lnosc ią , ,z s ta ram y się K o le jność  obow iązu je  bez wzglądu 
zawsze obs ług iw ać  naszych k lie n - na narodow ość!”  
tó w  n a jle p ie j ja k  można. Urządze­
n ia  nasze pęka ją  je d n a k  w  szwach.
D oskw ie ra  c iasnota i  b ra k  łączy.
L in ie  są przeciążone do g ra n ic  moż­
liw o śc i. Szczecin czeka na W o je -; 
w ódzk ie  C e n tru m  T e le ko m u n ika c ji, 
tzn . na rozbudow ę c e n tra li i  ła t ­
w ie jsze połączenia. M im o  ty c h  tru d ­
ności bow iem , na leżym y do  czo łów ­
k i  n a jle p ie j s te le fon izow anych  re ­
g ionów  k ra ju .  W  naszym w o jew ódz­
tw ie  p rzypada  n a jw ię c e j te le fonów

P A N  zna jdu je  Się je dnak  w 
u p rz y w ile jo w a n e j s y tu a c ji.  Pan n ie  
ir y tu je  się p rzy  te le fo n ie  ta k  ja k  
in n i „sza rzy  ob yw a te le ”

— N IE P R A W D A . C odziennie ży ję  
ska rgam i. Psioczą abonenci na łącz­
ność, na te le fo n is tk i i  na m n ie . N a­
rzeka ją  też pod leg li m i p ra cow n icy  
na tru d n ą  pracę i  k ło p o ty  z łącze­
n iem . Raz — pam ię tam  — rzeczyw i 
ście chcia łem  się połączyć od razu. 
Zadzw on iłem  w ięc do c e n tra li ‘ "

Druga premiera

w Teatrze Muzycznym

Nowy cennik
kwiatów i zieleni

OD dziś obow iązu ją  nowe ceny 
de ta liczne  n ie k tó ry c h  k w ia tó w  i  
z ie le n i: ge rb e ry  od 4 do 18 z ł, goź­
d z ik i szk la rn iow e  od 2 do 10 zł, 
róże szk la rn io w e  od 7 do 20 zł, 
asparagus (ga łązka) od 2 do 5 zł.

Huśtawki
dla kaskaderów
PRZY u l. L e g n ic k ie j pow sta je  

n o w y  plac zabaw dziec ięcych . N ie 
s te ty , n a jm ło d s i n ie  mogą czuć się 
tu  bezpiecznie. H u ś ta w k i i  zjeżdżał 
n ie  u lokow ano bow iem  na a s fa lto ­
w ym  p lacu. Każdy upadek m ałego 
dziecka — a d la  ta k ic h  przecież 
p rzew idz iano  zestaw y urządzeń — 
może się zakończyć c ię żk im  p o tłu ­
czeniem.

Ćo gorsza — przed  um ocow aniem  
sprzętu do zabaw postaw iono go 
po p rostu  na be ton ie . Co ba rd z ie j 
p rzedsięb iorcze m a lu ch y  zaczęły za 
bawę na n iepew n ie  s to ją cych  ch y ­
b o tliw y c h  huśtaw kach. D w o je  dzie 
c i po tu rb o w a ło  się m ocno.

Place zabaw są* n ie  w ą tp liw ie  po­
trzebne na now ych  osied lach. Na­
leży je  je dnak  lo ka lizo w a ć  w  odpo­
w iedn ich  m ie jscach , w  ka żd ym  ra ­
zie —• na m ię k k im  podłożu, gdzie 
dz ieci mogą baraszkow ać bezpiecz­
n ie , W żadnym  w yp a d ku  n ie  m oż­
na pozostaw iać n ie  p rzy tw ie rd zo ­
n ych  c iężk ich  że laznych  rusz tow ań  
w łasnem u losow i. W ówczas w y p a ­
dek w is i na w łosku , (ł)

Szczecin w strugach deszczu
W CZO RAJ oko ło  godz. 10 nad na b y łą  in te rw e n c ja  wozu techn icz - 

Szczecinem przeszła gw a łto w n a  bu - nego W P K M , aby tra m w a je  m o g ły  
rza  z w y ła d o w a n ia m i a tm osfe rycz- ruszyć da le j. K o ło  za jezdni p rzy  al. 
n ym i, u le w n ym  deszczem, a n a w e t W ojska P o lskiego podczas g w a łto w - 
gradem . S tac ja  m eteoro log iczna  w  n e j u le w y  w y k o le ił się wagon 
D ąb iu  odnotow a ła  w  czasie ty c h  80 tra m w a ju . D obrze, że ob y ło  się bez 
m in u t ( t j  od godz. 10.20 do 11.40) w iększych  s tra t;
opady rzędu 11 m m  c z y li n ieco  Pełne ręce ro b o ty  m ie li szczeciń- 
m n ie j n iż  w  ciągu całego m a ja . scy strażacy. W oda pozalewała 
Czy ta  niespodziewana u lew a w p ły -  m. in . p iw n ic e  H a ll P ias tow sk ie j, 
nę ła  na życ ie  m iasta? na Niebuszewi-e i  przedszkole p rzy

ź  T Y M  p y tan iem  zw ró c iliś m y  się u ł. B udziszyńsk ie  j. K i lk a  podobnych 
do zastępcy d y re k to ra  W P K M  A n - p rzyp a d kó w  w y d a rz y ło  się też w  
d rze ja  Anczykotoskiego. O tóż ko - in n ych  m iastach  naszego w o jew ódz- 
m u n ik a c ja  m ia ła  spore k ło p o ty  z tw a.
aurą . W y ładow an ia  atm osferyczne N a tom iast bardzo  zadow olen i z 
uszko d z iły  sieć e le k tryczn ą  1 pod- deszczu są p ra co w n icy  Przedsię- 
s la c ję . S pow odow ało to  p rzes tó j b io rs tw a  Z ie le n i M ie js k ie j.  Rośli- 
tra m w a jó w  w  re jo n a ch  u l. u l. Ja - nom  bow iem  w oda je s t n iezbędna 
g ie lło ń s k ie j, B o h a te ró w  W arszaw y, do życia . D z ię k i deszczom znów  za- 
P io tra  S ka rg i i p l. K ośc iuszk i. Na z ie len ią  s ię  m ie js k ie  t ra w n ik i.  Moż- 
szczęście aw aria  n ie  b y ła  poważna na też b y ło  p rzys tą p ić  do sadzenia 
i  b ra k  p rądu  trw a ł za ledw ie k i lk a -  now ych  k w ia tó w  na raba tach . To- 
naście m in u t. też m im o  b rz y d k ie j pogody, praca

S tru g i w ody  za la ły  także  z w ro t-  na skw erach  i  k lo m b a ch  w re  n ie - 
n icę  p rży  u l. W ie lk ie j przed w ja -  p rzerw an ie , a n a w e t w yd łużono  
ssdcm na M ost D łu g i. I  tu  po trze b - czas je j  trw a n ia . (su)

„Słodka Irma”
W CZO RAJ na zam kow e j scenie 

T e a tru  M uzycznego odby ła  się d ru ­
ga, po „ K u lig u ” , p rem ie ra  — ty m  
razem  k o m e d ii m uzyczne j „S ło d ka  
Irm a ” , k tó ra  u  nas w łaśn ie  ma 
sw ą po lską  p ra p re m ie rę . P rzyg o to ­
w a li ją :  Czesław Szpakow icz (reży­
ser i  scenograf). Ja k u b  Chrzanow ­
s k i (choreogra f), E dm und B o row ­
s k i (k ie ro w n ic tw o  m uzyczne).

W  g łó w n ych  ro lach  w y s tą p il i:  ja ­
k o  Irm a  — A le ksand ra  C iecho lew - 
ska, a ja k o  N esto r — O skar K rz y ­
sz to f T ysna rzew śk i. N ow e p rze d ­
staw ien ie  T e a tru  M uzycznego na 
pew no śc iągnie w ie lu  w idzów , chcą 
cych  roze rw ać  się w  b e z tro sk ie j 
a tm osferze  te j ko m e d ii.

Kalkomanii zabrakło
Z A C Z Y N A  się okres u rlo p o w y . 

W ie lu  szczecinian uda je  się na 
wczasy poza gran ice  k ra ju .  L ic z n i 
z m o to ryzo w a n i chcą w y je ch a ć  na 
u r lo p  w ła sn ym i sam ochodam i. Ja k  
w iadom o, każdy  z opuszczających 
Polskę sam ochodów m us i pos iadać1 
oznakow an ie  „ P L ” . N a jc h ę tn ie j po­
siadacze po jazdów  k u p u ją  k a lk o ­
m an ię  z ty m i lite ra m i.  Jest ona 
na jw ygodn ie jsza . N ies te ty , zaczyna­
ją  się k ło p o ty  z nabyc iem  ta k ie j 
w łaśn ie  „P e e lk i” . W spec ja lis tycz ­
n ym  sk lep ie  d la  zm otoryzow anych  
¿ rz y  p l. O rła  B ia łego  np. można 
ku p ić  ty lk o  n ie  cieszące się z b y t­
n ią  popu la rnośc ią  g rube, sztyw ne, 
p las tikow e  p la k ie tk i z lite ra m i 
„ P L ” . (su)

N ie b e z p ie c z n ie  
na Dembowskiego

U L . DEM BO W SKIEG O  d o tyka  do 
to ró w  ko le jo w ych . M łodz ież Osiedlą 
P iastow skiego  ma w ięc okaz ję  do 
urządzania n iebezpiecznych zabaw, 
k tó re  po lega ją  na czep ian iu  się po­
c iągów ! Czas na jw yższy  zagrodzić 

(wys) dostęp do to ró w ! (d)

„ „  100 m ieszkańców .
— O C E N TR U M  T e le k o m u n ik a c ji 

— o ile  pam ię tam  — p isa ło  się i  
m ó w iło  od la t  co n a jm n ie j p ięciu ...

— W IĘC EJ. Od p ię tnastu . P o w in ­
no ono, zgodnie z p ie rw o tn y m i za­
łożen iam i, fu n k c jo n o w a ć  od trzech 
la t !  Tym czasem  nie m a naw e t fu n ­
d am en tów . N ie  w iem  ja k  dam y so­
b ie  radą. A u tom a tyczne  połączenia 
nada l będą (w łaśn ie  ze w zględu na 
przec iążen ie ) niedoskonałe, bo jeśli 
w o ln y  będz ie  k ie ru n e k , to  w y k rę ­
cony n u m e r okaże się n ieosiągalny. 
T y lk o  w y b u d o w a n ie  W CT może u- 
zd ro w ić  sy tu a c ję . T o  żaden para­
w a n . T a k ie  ce n tra  te le ko m u n ika cy j 
ne zda ły  egzam in na p ią tkę  w  K ra  
kow ie , G dańsku , Warszawie...

— J A K  za tem  radzić sobie teraz? 
K ie d y  d zw o n ić  b y  szybc ie j uzyskać 
połączenie?

— L A T O  to  okres  d la  nas n a jlru d  
n ie jszy . L u dz ie  w yjeżdża ją  na 
wczasy, d z ie lą  się „n a  gorąco”  swo 
im i w ra że n ia m i z w ypoczynku . A 
ja k i ruch  p anu je  na łączach bezpo­
średn io  po transm is jach  „M u n d ia lu  
78” ! M y znam y ry tm  m iasta. N a j­
ła tw ie j d o d zw o n ić  się m ię d zy  godz.

TA•% #l

Szczecinianie wskażą
najlepszego taksówkarza

NA TE M A T taksówkarzy mó­
w ić można dużo. Każdy z nas 
ma w  te j kw estii swoje zdanie.
Często’ samochody nie grzeszą 
czystością; a kie row cy — uprzej 
mością. Oczywiście — są także 
taksówkarze wzorowi, którzy 
w iele la t już pracują w tym  
trudnym  zawodzie i nigdy jesz­
cze nie m ie li scysji z klientem .

Naczelna Rada oraz W oje­
wódzkie Zrzeszenie Prywatnego 
H andlu i  Usług postanowiły 
starać się o podniesienie jako­
ści i ku ltu ry  usług oraz doko­
nać wyboru najlepszego kierów  
cy taksów ki na terenie naszego 
województwa. K onkurs „ŻA W - 
SZE DO USŁUG”  został już o- 
tw a rty  i potrwa do końca 
wrzęśnia br. Jego uczestnikiem
może być każdy  ̂ taksówkarz, serwować będziemy bowiem wszyst-

Bałagan na Turzynie
N IE  m a szczęścia na jw iększe  

szczecińskie ta rgow isko . Zostało 
ono znacznie „o k ro jo n e ”  te ry to r ia l 
p ie , g d yż  część jego  p ow ie rzchn i 
przeznaczono pod nowe jezdn ie . W 
zw iązku  z ty m  zdem ontow ano ogro  
dzenie. poprzestaw iano s tragany  i. . .  
na ty m  s k o ń czy ły  się w szys tk ie  po 
czynan ia  In w e s tycy jn e .

Zgodnie z o b ie tn ica m i do ta rg o ­
w iska  m iano  dołączyć sąsiadujące z 
n im  o g ró d k i dz ia łkow e . N ies te ty , 
do dn ia  dzisie jszego ob ie tn icy  te j 
n ie  spełn iono. S tragany i  wozy do­
stawcze (te osta tn ie  s tanow ią pod­
staw ę e g zys te n c ji ta rgow iska ) par­
k u ją  pom iędzy po rozrzucanym i ele 
m e n ta m i ogrodzenia i  zbu rzonym i 
m u rk a m i. Te raz rozpoczyna się na.1 
w iększy  sezon zakupów  na ta rgo ­
w is k u . Czy żadne z odpow iedz ia l­
n ych  p rzeds ięb io rs tw  n ie  w yw iąże  
się ze swoich zobow iązań? P row a­
dzen ie  dz ia ła lnośc i h a n d lo w e j w  ta 
k ic h  w a ru n ka ch  je s t w ięce j n iż  
tru d n e . (Macz)

Gdzie jest piasek?
D U ŻO  ska rg  o trz y m u je m y  osta t­

n io  od m ieszkańców  s ta rych  i  no­
w y c h  b lo kó w , k o ło  k tó ry c h  zabra­
k ło ... p ia sku  w  p iaskow n icach . Dzie 
c i n ie  mogą z n ic h  ko rzys ta ć . T ak  
je s t m .in . p rzy  u l.  5 L ip ca  i  Boh. 
W arszawy, A d resów  można zresztą 
w y m ie n ia ć  w ie le . Jest to  p rob lem  
w ie lu  podw órek . C zekam y zatem  
na pop raw ę  s y tu a c ji.  (d)

Wszyscy, którzy Zgłoszą chęć u - k ic h  taksó w ka rzy  i  ape lu jem y do 
- • • • C zy te ln ikó w , by p rze sy ła li nam

sw oje  uw agi na tem a t e s te tyk i sa-działu we współzawodnictwie,, sw o je  uw agi na le m a t esieuyiY i sa-
o t r z y m a ją  s p e c ja ln e  n a le p k i  m ochodu, k u ltu r y  k ie ro w c y , znajo
(patrz zdjęcie), któ re  umieszczo m ości p rzepisów  itp . Czekam y na 
ne będą podczas trw an ia  ryw a- $ » “?£§> wS yl
Lzacji W prawym , górnym  ro - stk ie h , k tó rz y  prześlą swe op in ie , 
gu przedniej szyby pojazdu. roz losu jem y p ięć nagród w a r to -  

, ści 500 z ł każda. A tra k c y jn e  nag ro - 
W YBO R najlepszego -  o p a r ty  bę d y  c/.eka ją  także na na jlepszych  

dz ie  na o p in ii p rzew ożonych pasa- k ie ro w có w .
żerów , ale pod uwagę będą brane  Dziś zam ieszczam y ku p o u -a n k ie tę , 
ró w n ież , w y n ik i os iągnięte przez k tó rą  p ro s im y w y p e łn ić  p rzy  o k a - 
k ie ro w cę  w czasie w iosennego prze zu jazdy  taksów ką i przesłać na 
g lądu  taksów ek, ska rg i i pochw a ły  nas,z adres: R edakc ja  „K u r ie ra  
o ra z  k ry ty c z n e  bądź pochlebne no - ~
ta tk i w  prasie.
. N ie  znaczy to  jednak , że będą o - 
cen ian l ty lk o  c i, k tó rz y  zadekla ro ­
w a li sw ó j u d z ia ł w  ko n ku rs ie . O b-

Szczecińskiego, 70-550 Szczecin p l. 
H o łd u  P rusk iego  8. z dop isk iem : 
„Z A W S Z E  DO U S ŁU G ” .

Czekam y na T w ó j głos i o p in ię  
w  te j sp raw ie !

N r boczny taksówki i m ie j­
scowość
Czy kierowca jechał ściśle I 
wg. Twego życzenia?

Czy jechał bezpiecznie?

Czy by ł grzeczny i uprzejmy?

Czy samochód by ł czysty I 
wewnątrz i zewnątrz?

Im ię, nazwisko i  adres pasa­
żera

p.S. K u p o n y  nadesłane anon im ow o  n ie  b io rą  u d z ia łu  w  lo so w a n łu l


